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CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela Jana K r z y ż a n o w s k i e 
go  w Załężu, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Załężu; nauczyciela Mi
chała K r a w e c k i e g o  w Niegowici, rze
czywistym nauczycielem kierującym szkoły 
etatowej w Niegowici; nauczyciela Andrze
ja  Ł y s a k a w  Łąkcie górnej, rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej w Łąkcie 
górnej; nauczyciela Wojciecha G ę b i c ę  
w Bochni, rzeczywistym nauczycielem kie
rującym szkoły etatowej w B ochni; nauczy
ciela Stanisława A n d e r l e g o  w Bukowie, 
rzeczywistym nauczycielem zawiadującym 
stale szkołą filialną w Bukowie; nauczyciela 
Erazm a J a s i e w i c z a  w Łężynach, rzeczy
wistym nauczycielem zawiadującym stale 
szkołą filialną w Łężynach; nauczyciela 
Franciszka J a  p o ł a  w Podegrodziu, rzeczy
wistym nauczycielem szkoły etatowej w S ta
rym Sączu; nauczyciela Józefa K a w ę  w 
Gorliezynie, rzeczywistym nauczycielem szko
ły etatowej w Gorliezynie; nauczycielkę Leo- 
kadyę M a s g a j ó w n ę  w Andrychowie, rze
czywistą nauczycielką młodszą szkoły eta
towej w Andrychowie.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA

Obwieszczenie.
Z pow odu prac przygotowawczych do 

przypadającego dnia 30 października 1886 
losowania obligacyj funduszów indemniza- 
cyjnych Galieyi wschodniej i zachodniej, 
tudzież Wielkiego księstwa Krakowskiego 
zostaje począwszy od 20 września b. r. za- 
systowane przepisywanie obligacyj indem ni- 
zacyjnych, któreby przy przepisaniu musia
ły dostać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania prze
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fun- 

szów indemnizacyjnyeh.
Lwów, dnia 14 września 1886.

IjWów, 17 września.

Dotychczasowe relacye o prze
biegu nadzwyczajnej sesyi bułgar
skiego Zgromadzenia narodowego 
przekonywują, iż osobistości najbar
dziej wpływowe w gronie deputowa
nych, niemniej te, które kierują obe
cnie sprawami rządowemi w Sofii, 
ożywione są jak najsilniej przeświad
czeniem, że utrzymanie w Bułgaryi 
spokoju i porządku, jest pierwszym 
nieodzownym warunkiem utrzymania 
praw i niezawisłości ich ojczyzny. 
Nie brak również objawów, które 
wskazują, iż w Sofii starają si§ wi 
docznie o przywrócenie dobrych sto
sunków z Rossyą, a to przeważnie 
ze wzglądów utylitarnych i z obawy 
przed interwencyą rossyjską, której 
bądź co bądź, chcieliby uniknąć wszy
scy patryoci bułgarscy.

W Rossyi od dni kilku poczyna
ją nieco chłodniej zapatrywać się na 
stosunki, a półofieyalne petersbur
skie i moskiewskie dzienniki, któ
re niedawno jeszcze uważały wiel
ką akcyę bułgarską za nieuniknio
ną , zaprzestały domagać się od 
rządu okupaeyi i aneksyi Bułgaryi. 
Zamilkły także pogłoski o wysłaniu 
komisarza carskiego, co więcej depe
sza urzędowa donosząc o wyjeździe 
generała Kaulbarsa do Sofii, podnosi 
z naciskiem, że udał się on tam w 
charakterze agenta dyplomatycznego, 
nie zaś jako nadzwyczajny delegat 
Rossyi. Tak tedy polityka petersbur
ska zadawala się na razie abdykacyą 
księcia Aleksandra i zdaje się unikać 
wszystkiego, coby mogło wzbudzić 
podejrzenie, że w interesie wywoła
nia kwestyi wschodniej, radaby skom
plikować jak najbardziej wypadki buł
garskie. Co więcej dzienniki angiel
skie dowiadują się, że Rossya okazu

je się skłonną zaakceptować projekt 
W. Porty, aby załatwienie i uporząd
kowanie spraw Bułgaryi poruczyó 
konferencyi europejskiej. Jak donoszą 
ze źródła dobrze poinformowanego, 
we wszystkich kołach decydujących 
otrzymano autentyczną wiadomość, iż 
pomiędzy trzema Cesarstwami podjęte 
zostały poufne rokowania dla pozy
skania porozumienia w kwestyi buł 
garskiej i że przebieg tych rokowań 
nie pozwala powątpiewać o pomyśl
nym skutku. Równocześnie pisma lon
dyńskie pozostające w stosunkach z 
urzędem zagranicznym, występują ka
tegorycznie przeciw wywodom tych 
berlińskich, a w części angielskich 
dzienników, które usiłują rzecz tak 
przedstawić,jakoby porozumienie trzech 
Cesarstw było wielce nie na rękę 
polityce W. Brytanii i jakoby ta poczu
wała się do obowiązku stawiania tru 
dności i paraliżowania akcyi pokojowej 
trzech wielkich Mocarstw. ^.Owszem 
angielskie pisma inspirowane podno
szą z naciskiem, iż gabinet brytyj
ski ożywiony jest niemniej gorącem 
życzeniem utrzymania pokoju," jak 
gabinety: berliński, wiedeński i pe
tersbursk i, i wie bardzo dobrze, iż 
pokój europejski wówczas dopiero 
byłby na prawdę zagrożonym, gdyby 
poważne różnice przekumiu. „ .„.,o 
styi bułgarskiej rozluźniły dotychcza
sowy stosunek trzech Cesarstw, albo
wiem taki objaw rozbudziłby nieza
wodnie niespokojne żywioły na Bał- 
kan ie , i stałby się dla nich hasłem 
do przedsięwzięć, "które mogłyby stać 
się nadzwyczaj niebezpiecznemi dla 
ogólnego pokoju i społecznego po
rządku. Jeżeli co może w Bułgaryi 
i w ogóle na Wschodzie utrzymać w 
karbach burzliwe umysły, to przeświad
czenie o solidarności decydujących 
Mocarstw, a gabinet londyński nie ma 
bynajmniej powodu ani interesu zaj
mować nieprzychylnego stanowiska 
wobec zabiegów skierowanych do upo

rządkowania spraw Bułgaryi a tern 
samem utrzymania pokoju europej
skiego. Ponieważ zaś będące obecnie 
w toku rokowania pomiędzy trzema 
Cesarstwami nie mają nic innego na 
myśli jak tylko zaprowadzenie ładu i 
trwałych stosunków w księstwie, więc 
też, zdaniem inspirowanych dzienni
ków londyńskich, zabiegi tych Mo
carstw mogą liczyć z góry na sym
patyczne poparcie ze strony dyploma- 
cyi angielskiej.

Pan w Krakowie.
Podane przez nas wczoraj telegraficz

ne sprawozdania o pobycie Najj. Pana w 
Krakowie, uzupełniamy następującym szcze
gółowym opisem według Czusu:

a) Iluminacya miasta.
Przez całe południe stały na Rynku 

tłumy ludu, podziwiające niesłychaną od
wagę i zręczność dwóch robotników bla
charskich, którzy po kolei, obładowani ko
szem z lampionami, wdzierali się po szczy
cie Maryackiej wieży do korony, a ztamtąd 
po linie na kulę. Przeprawa przez ku
lę, przeszło metr średnicy mającą, śli
ską i niedającą punktu oparc ia , bu
dziła podziw ianie, lub grozę u wię
cej nerwowych. Stojąc na kuli gimnastycy, 
obwiesili chorągiewkę lampionami i z je- 
szeze większtm niebezpieczeństwem wracali 
na dół. Rówrocceśflie- -w.ieży ra tu 
szowej także łącznie z chorągiewką ubrano 
lampkami.

Już o godzinie 6 rozpoczęto zaświeca
nie lampionów, zaświecenie bowiem kilku
set płomieni i to w tak niedostępnych miej
scach, wymaga dłuższego czasu. Z żalem 
spostrzeżono, że wzmagający się wiatr za
chodni gasi płomienie. Robotnicy powtór
nie zaczęli je  zaświecać, ale na próżno, by
ła  to praca Syzyfa. Tak od godziny 6, aż 
do chwili odjazdu Najj. P ana ciągle zaświe
cano lampki, a w iatr ciągle je  gasił. Zapa
lone na szczytaeh wież lampiony gorzały 
w ciemności, jakby wśród obłoków; powoli 
nikły. Niemiłosierny w iatr popsuł kilkudnio
wą pracę, podjętą z narażeniem  ludzkiego 
życia. Do nocy błyszczało zaledwie kilka 
lamp na szczycie, od strony wschodniej a 
więc widocznej z pociągu, którym Najj. 
Pan przybywał.
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DWIE w e i t i
W A N G L I I .

VI.
„Armia zbawienia1',

(Ciąg dalszy.)

Kapitan Jam es Cusin pisze z Neu- 
e h a te l:

„Major Rabey prowadził instalacyę no
wej b a te ry i, którąśmy nazwali „redutą sa- 
lutystów“. Od rana szukaliśmy oblicza na
szego Pana, prosząc Go, aby pobłogosławił 
nasze usiłowania, ratując dusze z drogi po
tępienia. Po południu odbywaliśmy w cyta
deli pierwsze „zgromadzenie Hosanna", mło
dzi i starzy oddali swój głos na usługi Zba
wiciela. Nasza radość nic m iała granic, gdy 
się żołnierze dowiedzieli z „mesażu mar- 
szałkowej", że jej zdrowie się polepszyło. 
Śpiewaliśmy wtedy z większym jeszcze za
pałem na nutę : „Chcemy podbić ziemię i 
poddać ją  pod Boże panowanie11 i t. d.

„We środę rano ruszyli: major Howard, 
kapitanka Wife i lieutenant Shord do a ta
ku; rozpoczęto silnym ogniem razić nie
przyjaciela i zaraz poddało się w pokorze 
dwadzieścia dusz szukających zbawienia. — 
A lleluja!...

„We czwartek wyszli oficerowie szta
bowi Soldier i Philip  na pole bitwy, znów 
nam  Pan dopomógł i 27 dusz prosiło o 
„pardon".

„W piątek. Szatan przecież jeszcze nie

pokonany! Najgorszy wszakże człowiek z 
całego Raywood zwrócił się ku Panu. Po 
krw aw ej, z najwyższem wysileniem prowa
dzonej walce, w której dyabeł kilka wypro
wadził bateryj, zdołaliśmy wydrzeć z pie
kieł owego zbrodniarza.

„W sobotę. Bitwa rozpoczęła się o dwu
nastej w południe : wytoczyliśmy „odtylcowe 
działa", które tak strasznym ziały ogniem, 
że nieprzyjaciel w dzikiej ucieczce szukał 
ratunku. Pan wyrwał pięćdziesiąt dusz z cie
mności , ażeby je  podnieść ku Swemu świa
tłu. — Alleluja!"

W jakiem ś sprawozdaniu z wyprawy 
do Szwecyi donosi znów inny „oficer szta
bowy", że wylądował z dziesięcioma sierżan
tami i pięcioma „Alleluja dziewczętami" i 
rozpoczyna sypać baterye celem zabezpie
czenia się przed atakami szatana.

Byłbym jednak niesprawiedliwym dla 
redakcyj owyc-h dzienników, gdybym prze
m ilczał, że obok tego hum bugu, bywają w 
nich artykuły, mogące dobrze wpłynąć na 
zaniedbaną ludność wielkich m iast, dla któ
rych pieprzna literatura jes t przeznaczoną. 
Numer np. dziennika „En A vant!“ z 19 li- 
pca 1884 roku zawiera naukę z powodu sze
rzenia się choroby w Marsylii, która w pod
niosłych słowach szydzi z tych, którzy dla 
braku wiary opuszczają swoje stanowiska i 
przekonywają, że kto się odda Chrystusowi, 
„ten nie będzie się obawiał, ani mar no
cnych, ani strza ł godzących we dnie, ani 
zarazy pełzającej w ciemnościach. Niech ty
siące ludzi padnie po jednej i drugiej stro
nic, jego morowe nie dotknie powietrze."

Wogóie jednak całe to dziwaczne pi
śmiennictwo nacechowane jest wielkiem u

bóstwem myśli, brakiem prawdziwie pod
niosłych uczuć i najczęściej tonie w narzu
conej przez rodzinę Booth administracyjnej 
frazeologii. Stosowną myśl stara się ono za
stąpić wykrzyknikiem, powtarzaniem aż do 
znudzenia jednego i tego samego słowa, 
ezczość nauk chce wypełnić cytatami z Bi
blii. W czasopismach „armii" można spo
tkać mnóstwo poezyj, nabożnych śpiewów, 
mdłych rymów, zastosowanych zwykle do 
muzyki lokalnych pieśni światowych. Ponie
waż sama treść tych hymnów zanadto jest 
czczą, aby zdołała podnieść i rozgrzać serca 
wiernych, przeto komendanci starają się 
brak ten zastąpić krzykliwym akompaniamen
tem trąb, bębnów, kastanietów i klaskaniem 
w ręce. Skutek podobno tego akompaniamentu 
wyborny, monotonne okrzyki w taką „dya- 
bła wprowadzają rozpacz", że znudzony zda- 
leka od nich ucieka...

Można sobie wystawić oburzenie spo
kojnych, statecznych Szwajcarów, gdy grupy 
„armii zbawienia" zaczęły im śpiewać swe 
hymny, w sposób krzykliwy, uwłaczający 
europejskim wyobrażeniom o religijnej po
wadze. Mimo wszelkiej tolerancyi nie mieli 
też oni dość zimnej krwi, aby pani 
towej i jej adjutantów nie zamknąć na kilka 
dni do więzienia.

Pani Booth stara się bardzo zręcznie 
wyzyskać tę przygodę i uchodzi za męczen- 
niczkę dobrej sprawy. Almanach „armii na 
rok 1884 zawiera rycinę przedstawiającą 
wiezienie w Neuchatel, w którem „m arszał
kowa" cierpiała aż dni dwanaście za wiarę. 
Niezbyt długie i niezbyt bolesne męczeń
stwo !

, Arm ia zbawienia" je s t  tak dalece an

gielskim produktem, tak ściśle związanym 
z ekscentrycznym charakterem  anglików, z 
niesłychanym upadkiem „niobu“ londyń
skiego, tudzież z całym ruchem sekciarskim 
wyspy, że tam jedynie może się rozwijać. 
Przeszczepianie tego dziwacznego stowarzy
szenia na kontynent nie ma oczywiście ra 
c ji, a jedynie część paryskiego motłochu u- 
licznego jest przystępną dla pana Booth 
klientelą. To też kadry „Salvation army" 
zwyciężają tylko w Anglii i w angielskich 
koloniach, powodzenie zaś ich w Europie i 
S tanach Zjednoczonych jest nadzwyczaj małe, 
a dzienniki „armii" starają się usprawie
dliwić te klęski „zaciętym oporem amery
kańskiego szatana".

Najuboższa nawet ludność środkowej E u
ropy, odbierająca jakie takie moralne wycho
wanie, pijąca piwo i wino, a przeto nie ogłupio
na do tego stopnia jak angielska alkoholem, 
odepchnie naturalnie, „arm ię", która nie 
zwycięża jakąś nową piękną myślą i praw
dziwym zapałem, ale głównie zawdzięcza 
swe powodzenie nadzwyczajnemu talentowi 
organizacyjnemu pana Bootha. Cały sekret 
zdobyczy „Salvation army" leży w wybor
nej adm in istracy i: generał z pozazdroszcze
nia godną znajomością ludzi tworzy z pija
ków, rzezimieszków i innych pod względem 
moralnym i fizycznym najzupełniej zaniedba- 
łych indywiduów kadry utrzymywane woj
skową dyscypliną, umie rozsiać pomiędzy to 
niesforne wojsko postrach przed wiecznem 
potępieniem, łączy je  ciągle przypominana, 
ciągle grożącą bojaźnią Sądu Ostatecznego 
i wśród bezustannych praktyk religijnych 
nie daje swym żołnierzom odpocząć i opa
m iętać się.



Ze zmierzchem tak Rynek, jak  i re
szta ulic m iasta zajaśniały iluminacyą. 
W szystkie okienka, naw et w najdalszych 
zakątkach zabłysły od świec. Wśród wi
dnych ulic krążyły całe tłumy, spiesząc 
przeważnie w stronę kolei. W ujściu ulicy 
Lubicz tłumy już były tak zbite, że prawie 
kroku postąpió nie było można. Zeschła od 
upałów ziemia, z podniesieniem się wiatrH, 
okryła się tum anam i kurzu i liści zeschłych. 
Zdała w ulicy Lubicz wznosiła się nad 
tłum  i tumany w spaniała brama tryum 
falna.

Najrzęsiściej oświecone były domy, 
które mogły byó z toru kolejowego widzia- 
nemi. I  tak domy przy ulicy Kopernika, na 
Blichu, na Grzegórzkach, wylot ulicy S ta
rowiślnej, Wielopole, z drugiej strony: uli
ca Lubicz, Warszawska, wylot ulicy D łu
giej i Łobzowskiej. Obok mostu Podgór
skiego, oświeconego gazem i lampionami, 
najlepiej prezentował się dywan kolorowy, 
ułożony z kolorowych lamp na placu W ie
lopole. Wszędzie od samego wieczora krą
żyły tłumy, oczekujące niecierpliwie przy
bycia Monarchy, a bolejące serdecznie z po
wodu każdej przez wiatr zgaszonej lampy. 
Ulicą Grodzką, nad którą górowała rzęsi
ście oświetlona kopuła kościoła św. Piotra, 
trudno się było przecisnąć; tramwaje po 
trzy wozy jeden za drugim, bez przerwy 
przewoziły masy ciekawej publiczności, dą
żącej to na ulicę Lubicz, to na Podgórski 
most, ku brzegom W isły, odbijającej wspa
niale blask, rzucany przez gorejące smolne 
beczki.

Wreszcie zbliżyła się godzina przy
jazdu Monarchy. Na Rynku rozpalono w kil
ku miejscach na podwyższeniach bengalski 
ogień, którego blask za pomocą dużych 
blach rzucono na wieże Maryaeką i R atu
szową. Z ganku Ratusza zapalono rzymski 
ogień, a równocześnie stary Wawel wychy
lił się z cieniów nocy, oświecony rzymskim 
ogniem — w głębi horyzontu najwspanialej 
zabłysnęła Mogiła Kościuszki.

Aż do odjazdu Najj. Pana szeroko na 
niebie rozlewała się łuna nad grodem, ra 
dującym się z odwiedzin Najmiłościwszego 
Gościa.

Po odjeździe Najj. Pana rozpoczął się 
gwarny powrót do środka m iasta. Kto wi
dział olbrzymie masy publiczności wracają
ce od kolei, z Podgórza i z Wielopola, wśród 
których przeciskały się liczne powozy i fia
kry, ten dziwić się musi, że się obeszło bez 
źaunCgo nieszczęśliwego prsypadkn, Nie 
brakło i komicznych intermezzów. Gdy się 
w ulicy Floryańskiej pojawił p. Michałowski 
w szambelańskim fraku z bogato złotem 
wyszytemi połami fraka, ktoś zmistyfikował 
tłumy, że to ks. Cambridge objeżdża mia
sto. Mnóstwo zatem osób biegło za powo
zem, wiwatując od czasu do czasu. Do póź
nej jeszcze nocy błyszczały okna światłami, 
a ulice roiły się od publiczności, używają
cej spaceru wśród pożądanej po dziennym 
upale obniżonej tem peratury, wśród jasnych 
jak w dzień ulic.

Jak  się dowiadujemy, odważnymi gim 
nastykam i, którzy się wdarli na kulę wieży 
Maryackiej, byli pp. Wincenty]^Targowski, 
m ajster blacharski, i Błażej Galiszkiewicz, 
m ajster murarski. Dziś rano odbyli oni po
wtórnie wycieczkę pod obłoki dla zdjęcia 
lampek. Powszechnie twierdzą, że dokazali 
oni większej sztuki, niż słynny wiedeński 
Piircker. Wieża bowiem św. Szczepana, o- 
kryta cała aż do szczytu kamiennemi rzeź-

Członek więc „armii zbawienia11 wy
szedłszy z fabryki, lub z portu, gdzie nosi 
ciężary, nie ma na to czasu, aby się upic, 
aby się wałęsać bezczynnie, oficer bowiem 
generała Bootha czuwa już nad nim, przy
wabia wszelkiemi możliwemi sposobami na 
zgromadzenia, na uliczne pochody, na ba
talie z dyabłem i tam  go bawi hałaśliwym 
koncertem, śpiewaniem w chórze, a nawet 
pozwala mu się przespać na ławce podczas 
kazania. Myśl rekruta armii ciągle w ten 
sposób zajęta i odrywana od dotychczaso
wego lenistwa, odzwyczaja się powoli od bło
tnistych dróg, w których dawniej grzęzła, 
idzie na prostsze ścieżki, zaganiana na nie 
przemocą : hukiem bębnów i kastanietów.

Czy jednak „arm ia zbawienia1', jako 
stowarzyszenie umoralniające, ma przed sobą 
przyszłość ? — wątpimy i nie spodziewamy 
się po niej takich owoców, o jakich marzą 
niektórzy angielscy moraliści.

Całą podstawą „arm ii“ je s t dobry za
rząd, a przeto tak długo może się jej po
wodzić, jak długo żyje generał B ooth ijego  
adm inistracyjna tradycya się utrzym a. Niech 
dzisiaj wszakże obejmie władzę na „Cannon- 
sreet“ człowiek nie tak zręczny i nie tak 
ruchliwy, niech wyjdą na jaw  jakie finansowe 
w zarządzie funduszów szalbierstwa, a za
stępy walczące z takim  hałasem  z „piekiel- 
nemi mocy“ szybko sięjrozproszą...

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. Chłędow ski.

bami, nastręcza więcej punktów oparcia, 
podczas gdy przebycie śliskiej bani wieży 
Maryackiej z pomocą tylko liny jest pro- 
dukcyą najniebezpieczniejszą. Przytem , jak 
doniosły wiedeńskie dzienniki, Piircker u- 
myślnie w nocy wdrapał się na wieżę, aby 
nie widzieć pod sobą przepaści, nasi zaś 
Piirckerowie wdzierali się kilkakrotnie wśród 
blasku słońca.

Drugi sprawozdawca z góry Krzemio
nek opisuje w następujący sposób illumi- 
nacyę:

W czorajsza illuminacya w niektórych 
gm achach publicznych wypadła bardzo pię
knie. Już około godziny 6 wieczorem, za
częto zapalać kaganki i lampki na wieży 
Ratuszowej i Maryackiej, tudzież na kopule 
św. Piotra i kościele 0 0 .  Dominikanów. 
Z nastaniem  zmroku zajaśniało całe miasto 
tysiącem jarzących świateł w oknach, a 
tłumy ludu rozgorączkowanego przyjazdem 
Monarchy snuły się po ulicach lub spieszyły 
na  miejsca, w których m iała się zgroma
dzić publiczność dla powitania N ajjaśniej
szego Pana. Nietylko wewnętrzne miasto, 
ale także wszystkie przedmieścia, nie wyj
mując Kazimierza, były aż do najodleglej
szych punktów oświetlone. Za przykładem 
Krakowa poszło także sąsiednie miasto Pod
górze, gdzie również mieszkańcy na cześć 
Monarchy urządzili illuminacyę. Ulica Die- 
tlowska, począwszy od mostu kolejowego, 
aż ku ulicy Krakowskiej była rzęsiście o- 
świetloną kagankami naftowemi, również 
bardzo pięknie przedstawiał się most Pod
górski, oświetlony mnóstwem lampek, ka
ganków naftowych i gazem, co wszystko 
płonąc, odzwierciadlało się na Wiśle. — 
Prócz tego brzegi Wisły między mostem 
Podgórskim, a kolejowym oświetlono smol- 
nemi beczkami i puszczono bengalskie o- 
gnie płynące. Prawdziwie czarującym był 
widok, kiedy o godzinie wpół do 9-ej za
palone zostały dla większego efektu ognie 
rzymskie — na tle ciemnego nieba odbiły 
się jaskrawo kościół Bożego Ciała, z oświe
tloną wieżą, kościół 0 0 .  Dominikanów, 
wieża Ratuszowa, wieża Maryacka i Zamek 
Wawelski, które to budynki oświetlone były 
wspaniale światłem rzymskiem. Zdawało się, 
że wszystkie te budynki płoną gorejącym og
niem, imponująco zaś wyglądał przedewszyst- 
kiem Zamek z Basztą od strony 0 0 .  B ernar
dynów, formalnie oblany purpurą. Na widno
kręgu w dali rysował się w cieniach nocy 
Kopiec Kościuszki opasany do koła tysiącem 
gorejących kaganków, okoliczne zaś wzgó
rza wzdłuż toru kclei Północnej, jaśniały 
światłem z beczek smolnych. Stacya kole
jowa Podgórze Płaszów wspaniale dekoro
wana chorągwiami i festonami była również 
rzęsiście illuioinowaną, a tor kolejowy w po
bliżu stacyi oświetlony kagankami. Kamie
niołomy znajdujące się przy drodze wielic
kiej oświetlono smoinemi beczkami i gore
jącym wulkanem z ogni sztucznych tu 
dzież ogniem bengalskim, co przedstawiało 
bardzo piękny widok. Wjazd i wyjazd po
ciągu cesarskiego z Bierzanowa oznaczyły 
dwie rakiety i liczne świece rzymskie przy 
torze kolejowym. Widok całej ilłuminacyi 
był przepysznym i niezrównanym, szcze
gólniej z góry Krzemionek (gdzie się rękaw
ka odbywa), dokąd też dla przypatrzenia 
się kilkanaście osób z Krakowa podążyło.

b) Na dworcu Podgórskim.
Do wspaniałego powitania Monarchy 

w przejaździe przez kraj nasz , przyczyniło 
się niepospolicie i Podgórze. W tym celu 
zawiązał się tam  kom itet, złożony z pp. 
burm istrza Nowackiego, jako przewodni
czącego, a w skład komitetu w eszli: pp. 
Klein, Maryewski, Dębicki, Pokorny, Biliń
ski, Stanisław  Serkowski i Szelestak. Ko
m itet uchwalił budowę łuku powitalnego, 
który zaprojektował i wykonał pan Serkow
ski Stanisław , inżynier, on też zajął się 
całą illuminacyą. W pracach tych 'wziął 
współudział p. Kremer, inżynier.

Szczególniej starał się kom itet z na
turalnych względów o świetną illuminacyę, 
i ta też rzeczy wiście była wspaniałą. Z da
leka już w jej świetle widać było nadcho
dzący pociąg dworski, który przejechał 
przedewszystkiem około oświetlonego wa
piennika, z którego tryskała w górę , jak 
z wulkanu, kaskada na 20 m etrów ognia 
niebieskawego, podobnego do ognia elek
trycznego. W 8 czeluściach pieca zapalone 
były ognie różnokolorowe bengalskie, które 
rzucały silne światło na tor kolejow y, tak, 
iż w tern świetle widziano twarz Monarchy 
przy szybie wagonu. W apiennik ten przed
staw iał się na tle Łysej Góry i kopca 
Krakusa, oświetlonych ogniem bengalskim 
i beczkami smoinemi. Na najwyższym 
szczycie Łysej Góry znajdowało się prze
źrocze z cyfrą Najj. Pana.

O godzinie 8, m inut 46 przybył po
ciąg dworski do stacyi w Podgórzu, a na 
10 sekund przed przyjazdem oświetlono 
reflektoram i, osobno do tego skonstruo-wa- 
nemi, cały dworzec, na którego środku za
jaśn ia ł fajerwerk z cyfrą Monarchy a wszy
stkie linie architektonicznego budynku s ta 
cyjnego odznaczone były lampkami. W oświe

tlenia bardzo ładnie wydał się dworzec i 
sztandary po prawej i lewej stronie dwor
ca, które zamykały plac recepcyjny.

Przed dworcem zebrały s ię : Rada 
miejska z burmistrzem, komisarz starostwa, 
komisarz policyjny pan Kostrzewski, sąd 
ze Skawiny i P odgórski, kabał w komple
cie , po bokach zaś stanęło do 1000 dzia
twy z nauczycielstwem, panie, tłumy, 
ludu i grupy wło cian, ustawione były 
obok toru od strony Bierzanowa.

Wjeżdżającego Monarchę z Następcą 
Tronu powitały gorące, nieustające okrzyki; 
pociąg zwolnił biegu , a Monarcha dzięko
wał ukłonem za te objawy. Po za Monar
chą stał przy oknie Następca Tronu.

W edług zdania znawców, oświetlenie 
i udekorowanie Podgórza zasługiwało na 
prawdziwe pochwały, przeprowadzonem bo
wiem zostało z całym gustem i znajomo
ścią rzeczy.

c) Przyjęcie na dworcu krakowskim.
Ku dworcowi kolei już zaraz po go

dzinie 5 przedwczoraj wieczorem dążyły tłu 
my ludności ze wszystkich dzielnic miasta, 
by zawczasu dogodne znaleźć miejsce ; jak 
najlepiej przypatrzeć się, a zarazem obja
wić swe uczucia ukochanemu Monarsze. 
Wąska przestrzeń w ulicy Lubicz, tuż oko
ło toru kolejowego nie mogła pomieścić o- 
wych mas, które szukać musiały pomie
szczenia w przyległych ogrodach , położo
nych tuż obok toru kolei Karola Ludwika, 
około którego zgrupowały się tysiące osób 
w zbitych wielkich masach.

Na peronie kolei jeszcze przed godzi
ną 7 zbierać się zaczęły osoby, którym u- 
dało się otrzymać karty wstępu. Przy ja- 
snem oświetleniu gazowem osoby te ustawi
ły  się w przeznaczonych dla siebie miej
scach, wypełniając całą wielką hallę. — Gru
pa pań ustawiła się tuż przy sali klasy I. Opo
dal od tej prawdziwie pięknej i wdzięcznej, 
a złożonej z kilkuset przynajmniej pań gru
py, w pobliżu sali klasy III. zamienionej 
na salę recepcyjną, stanęła kompania hono
rowa, mianowicie piąta kompania I. pułku 
inżynieryi. Obok kompanii znalazła się mu
zyka wojskowa 13 p u łk u , która co dopiero 
wróciła z manewrów pod Gródkiem. Na 
czele muzyki s ta ł p. Ilock, kapelmistrz.

Miejsce przed salą III  klasy, przybra
nej zewnątrz w kwiaty i rośliny, przezna
czone było dla deputacyj i reprezentantów 
władz. Kwiaty te i rośliny wyrastać się zda
wały z pod z iem i; urządzono bowiem ten 
gaik w ten sposób, iż warstwę traw y, z 
ziemią położono na posadzce peronu , a z 
niej wykwitały krzewy zielone.

Po drugiej stronie m iejsca, przezna
czonego dla deputacyj, pomieszczono publi
czność, złożoną z mężczyzn i kobiet, a wy
pełniającą peron aż po drzwi, prowadzące 
na ulicę Lubicz, ku łukowi powitalnemu. 
W ten sposób zapełniony został peron tak 
szczelnie, że nie było zupełnie wolnego 
miejsca.

Ze zmrokiem oświetlono łuk powital
ny w ulicy Lubicz i salę recepcyjną, pora 
więc poświęcić im kilka słów. Łuk powi
talny, konstrukcyi d rew nianej, mierzył na 
wysokość 22 metry, na szerokość 16 me
trów. Zbudowany, jak zwykle, w formie 
bramy, o dwóch bocznych mniejszych przej
ściach. — Słupce łuku otoczone materyą 
białą i czerw oną, kolorami narodowemi, i 
opasano z ie len ią , a na głównych słupkach 
umieszczono dwa wieikie sztandary, cały zaś 
łuk obwieszono lampkami i lampionami ko- 
lorowemi.

Na środku łuku u góry pomieszczono 
cyfry cesarstwa i orła państwowego, p ira
midy i słońca, które oświetlone zostały wspa
niale gazem. Łuk wydawał się bardzo ła 
dnie w tern rzęsistem oświetleniu, tern wię- 
cej, gdy przed nim od strony toru kolejo
wego płonęły dwie wielkie pochodnie gazo
we, każda o sile 300 płomioni gazowych.

Przy łuku tym właśnie ustawiły się 
bractwa kościelne z chorągwiami, feretro
nami, zapalonemi świecami, dalej poważni 
przedstawiciele cechów tutejszych — sło
wem stanął w tym .punkcie Kraków śred
niowieczny, w całej charakterystycznej pię
kności strojów i postaci. Tutaj też ustawił 
się rabinat krakowski z torami, tu wreszcie 
ustawiono grupę dziewczątek, po wiej»ku 
przybranych. Cała ulica wypełniła się tłu
mem ludu, a oświetlono tu znajdujące się 
gmachy i wywieszono z okien chorągwie.

Sala recepcyjna II I  klasy, w której 
Najj. Pan miał przyjąć deputacyę i władze, 
przybraną została w kwiaty egzotyczne, u- 
łożone w 8 klombów, ponad któremi zawie
szono świczniki. Dekoracya sali ograni
czyła się zresztą na zwierciadłach i firan
kach żółtego koloru, a nad wejściem do 
sali upięto osłonę z orłem cesarskim u gó
ry. Na całem peronie zaś, ubranym festo
nami pozawieszano w odpowiednich punk
tach tarcze z herbam i prowincyi Monar
chii.

O godz. 8 wieczorem zaczęły przyby
wać deputacye i przedstawicieli władz, więc 
generalicya, duchowieństwo z ks. biskupem 
Dunajewskim, Rada miejska z prezydentem

dr. Szlachtowskira, Rada powiatowa kra
kowska z prezesem p. Milieskim i wicepre
zesem p. St. Homolaesem, Akademia Umie
jętności z prezesem Majerem i sekret, ge
neralnym  hr. Stanisławem Tarnowskim — 
między akademikami widzieliśmy p. Ju lia 
na Klaczkę — Senat Akademicki z rekto
rem  Łepkowskim, Izba handlowo-przeroy- 
słowa z prezesem p. Baranowskim, Repre- 
zentacya Zboru Izraelickiego z prezesem p. 
Mendelsburgiem. Zebrali się też przedsta
wiciele wszystkich władz autonomicznych i 
rządowych w pełnych uniformach, przybył 
też pastor ewangielicki Gabryś. Na czele są
downictwa sta ł p. prezydent Zborowski, obe
cnym był też radca dworu Englisch, nad- 
prokurator Nalepa, nadzarządca urzędu pocz
towego Dawidowski, nadzarządca telegrafu 
Muller, naczelnik powiatowej dyiekcyi skar
bu Haylling-Degenfeld. Przybycia M onar
chy oczekiwał delegat Namiestnictwa hr. 
Kazimierz Badeni w pełnym mundurze. Na 
dworcu znajdowali się też nadinżynier ko
lei północnej i naczelnik tutejszej stacyi 
Grychowski, oraz p. Schreder, nadinspektor 
kolei Karola Ludwika.

Przybyła wreszcie i szlachta krakow
ska, oraz sąsiednich powiatów w bogatych 
strojach narodowych. Ożywił się dworzec 
od barwności tych strojów, blasku spinek 
brylantowych u kołpaków i praojcowskich 
kosztownych pamiątek. — Wśród przedsta
wicieli szlachty byli p p .: hr. Jan  Tarnow
ski z Dzikowa, hr. Edward Raczyński, h r. 
Mieroszowski, Jan ta , Gostkowski Aleksan
der, br. Lewartowski, Felieyan Szybalski, 
hr. Michałowski Roman, Kirchmayer, hr. 
Roman Wodzicki, hr. Józef Wodzicki, hr. 
Antoni Wodzicki, Niedzielski, Paszkowski 
Franciszek, hr. Mycielski Franciszek, Ksa
wery Konopka, hr. Bronisław Lasocki, See- 
ling, Antoni Wrotnowski, Badeni Stanisław 
z Branic, Cieszkowski Zygmunt, hr. My
cielski Adam, hr. Stadnicki Edward, Łem - 
picki Adam, Szumańczowski Ludwik, Kiesz- 
kowski Czesław, Skirliński Jan , Haller W ła
dysław, Żeleński Stanisław, Konopka Ta
deusz i inni.

Kiedy], pierwszy sygnał dał znać na 
dworcu tutejszym, iż pociąg dworski znaj
duje się w Bierzanowie, gdzie zgotowano 
wspaniałe dla Monarchy przyjęcie, ustawiły 
się deputacye i przedstawiciele władz w ten 
sposób przy wyjściu z toru kolejowego na 
peron, iż utworzyły półkole, którego środek 
zajął prezydent m, Krakowa z Radą. Obok 
niego z lewej strony stała generalicya i 
kompania honorowa z muzyką, z prawej 
duchowieństwo i reszta deputacyj.

Gdy pociąg dworski zbliżał się ku Kra- 
kowu, zapowiadał go dolatujący coraz to 
silniej okrzyk ludu, zgromadzonego po obu 
stronach toru. Okrzyk ten potężniał z ka
żdą chwilą, aż nareszcie w ulicy Lubicz i 
na dworcu zabrzmiał z tysiąca piersi jeden 
«krzyk radosnego uniesienia na widok uko
chanego Monarchy. Najj. Pan wysiadł z wago
nu za nim Najd. Następca tronu, dalej Arcy- 
książę Albrecht, szef sztabu gener. bar. Beck, 
wraz z kilku oficerami generalnego sztabu, 
generał adjutant Popp, oraz fliegel adju- 
tanci. Pociągiem dworskim przybył też do 
Krakowa, towarzyszący Najj. Panu Nam iest
nik ze starostą p. Terleckim, oraz komen
dant korpusu ks. W indischgratz i szef jego 
sztabu pułkownik Hoffmeister.

Pociąg przybył o godzinie 8 min. 56.
Najj. Pan m iał mundur feldmarszałka, a 

Najd. Następca tronu generalski. Kiedy pociąg 
wjeżdżał, orkiesta zagrała hymn ludowy. 
Najj. Pan udał się do kompanii honorowej, 
której kapitan złożył raport, poczem M onar
cha zwrócił się do stojącego obok prezy
denta miasta w otoczeniu Rady. Prezydent 
powitał Monarchę następującemi słow y: 

„Najjaśniejszy Panie!
Najmiłościwszy Cesarzu i Królu!
Reprezentacya m iasta Krakowa m iała 

przed 6 laty to szczęście, powitać Waszą 
Cesarsko-Królewską Apostolską Mość w mu- 
rach tego starożytnego grodu, i złożyć wy
razy najgłębszego hołdu i najserdeczniej
szej wdzięczności za liczne i wielkie łaski 
i dobrodziejstwa, któremi Najjaśniejszy Pa
nie serca nasze na zawsze podbiłeś. Obecnie 
reprezentacya czuje się szczęśliwą, że po 
raz wtóry może wyrazić Ci te szczere uczu
cia, które wskutek ciągle okazywanej pie
czołowitości Twojej spotęgowane zostały. 
Racz je  Najjaśniejszy Panie najłaskawiej 
przyjąć jako zakład naszej niewzruszonej 
wierności, uległości i przywiązania do Two
jej Najdostojniejszej Osoby i do Twojej przez 
nas gorąco ukochanej Rodziny.

Niech żyje Najjaśnjejszy P a n !“
Ten okrzyk zgromadzenie trzykrotnie 

powtórzyło.
W odpowiedzi na przemówienie pre

zydenta, Najjaśniejszy Pan podziękował za 
okazałe przyjęcie.

Następnie Najjaśniejszy Pan rozma
wiał jeszcze z Prezydentem  o wzroście K ra
kowa, a w szczególności o wzrastającej z 
każdym rokiem liczbie nowych budynków i 
urządzeń.

Następnie Najjaśniejszy Pan zwrócił 
się ku duchowieństwu. Podając rękę ks. bi-



Swego w kraju naszym. kojem szczególniej śledzą rozwoju akcyi
Przebywszy te podniesie w naszym angielskiej w sprawie Bułgarskiej i nie spusz- 

starym  grodzie chwile, Monarcha wsiadł do czają z oka ewentualności, iż mogłoby się 
wagonu, zapełnionego kwiatami, ofiarowa- udać Anglii, przy pomocy wyzyskania oso- 
nemi mu podczas podróży, wśród nieusta- bistyeh interesów pewnych osobistości w 
lących entuzyastycznych okrzyków. Monar- B ułgaryi, przeprowadzić ponowny wybór 
cha stał w oknie pociągu i dziękował, a księcia Aleksandra. Gdyby nastąp ił zwrot 
pociąg wyjeżdżając z dworca, przejechał tuż taki, stanowiłby fakt bardzo poważny, szcze
obok grupy zeoranych pań, które żegnały go 
kwiatami i pełnemi zapału pozdrowieniami.

Pociąg odjechał o g. 9 min. 10.
d) Przejazd do granicy kraju.

Zaledwo Monarcha opuścił miasto n a
sza, a z okien wagonu widział jeszcze o- 
świetlone wieże i mogiłę Kościuszki — roz
poczęły się serdeczne powitania ze strony 
ludu wiejskiego, z okolic Krakowa, ustawio
nego w siedmiu grupach do granicy powia
tu chrzanowskiego, t. j. do Niegoszowic. 
Pierwsza taka grupa stała przy drodze zie
lonookiej po prawej stronie toru, a grupę 
tę tworzyło przeszło tysiąc włościan i dzia
twy szkolnej. Tutaj też stanęli włościanie 
z Myślenic, którzy umyślnie przybyli dia 
powitania Nejj. Pana. Kiedy nadszedł po
ciąg dworski, oświetlona smołowsami i o- 
gni&mi bengalskiemi grupa ludu, wzniosła 
okrzyk: Niech żyje! — a Monarcha przyglą
dał się z okna temu uroczemu widokowi 
Tak samo odbywały się powitania aż do 
dworca w Zabierzowie.

Tu zebrało się parę tysięcy włościan, 
właścicieli ziemskich i dzierżawców z ca- 
łemj rodzinami. Przybywający pociąg powi 
tany został hymnem ludowym, odegranym 
przez dziesięciu muzykantów wiejskich. Po
ciąg zwolnił b iegu, a Monarcha ukłonem 
dziękował za serdeczne objawy i gorące o- 
krzyki. W Zabierzowie pociąg nie zatrzy 
mywał się wcale. Na dworcu w Zabierzowie 
był obecnym komisarz p. Fetter

W dalszym ciągu podróży minąwszy 
Kochanów, gdzie była ostatnia grupa ludu 
krakowskiego, pociąg wszedł na terytoryum 
powiatu chrzanowskiego. Tutaj tak samo 
grupy ludu witały w kilkunastu punktach 
Monarchę, aż do granicy kraju. Nadzwyczaj 
rzęsiście oświetlone były Krzeszowice i ruiny 
zamku tenczyńskiego, co w nocy tworzyło 
majestatyczny widok. Z ru in  puszczano o 
gnie sztuczne a okoliczne wzgórza na wiel
kiej przestrzeni były oświetlone.

Rady powiatowe krakowska i chrza
nowska w krótkim stosunkowo czasie zgro
madziły tysiące ludu około toru kolejowego, 
dokąd lud spieszył chętnie, by powitaó Mo
narchę. Te tłumy ludu, wśród wspaniałego 
oświetlenia, tworzyły same przez się obra
zy nader wdzięczne dla oka artysty, a Mo
narcha przekonać się mógł bezpośrednio o 
gorącej miłości polskiego włościanina.

Przejazd ten Najj. Pana przez kraj 
nasz można zaiste nazwać tryumfalnym.

skupowi, po serdecznem wzajemnem powi-. m iestnika .Zaleskiego i wyraził mu swoje statować, że nie >robią sobie tutaj żadnych 
taniu zapytał Najj. Pan, czy ks. biskup jes t zadowolenie z całego przyjęcia i pobytu illuzyi co do trudnego położenia." Z niepo 
zadowolony z powiększenia dyecezyi przez " 
przyłączenie kilku dekanatów. W rozmowie 
tej z ks biskupem wziął także udział Najd 
Następca tronu, oraz Najd. Arcyksiążę Al
brecht, wspominając, że zna właśnie okolice 
z których ks. biskup powraca, gdyż posiada 
tam dobra.

Od duchowieństwa przeszedł Najj. Pan 
do zebranej szlachty.

Tu przemówił JE . Paweł Popiel temi 
słow y:

„Najjaśniejszy Panie I 
Bóg daje prawym Monarchom mądrość 

siłę i m iłość, które wierność poddanych po 
tęgują. N ajm łodsi, ale zaprawdę nie naj 
mniej przywiązani Twoi polscy poddani, ode- 

* brawszy nowe dowody wytrwałej opieki i go
rącego serca dla tej ziemi ukochanej, śmin 
złożyć u stóp Twoich przyrzeczenie, że ja- 
kiekolwiekbądź przyjdą czasy, otoczą Twoją 
Osobę i Dom Dostojny wdzięczną miłością i 
w iernością, w której poczuciu śmiemy Cię 
pożegnać polskim obyczajem słow y: Niech 
Bóg błogosławi Tobie i Twemu Dostojnemu 
Domowi." ,

Na to Najj. Pan odpowiedział : „Z e 
w i e ,  i ż  n a  w i e r n o ś ć  G a l i c y a n  
z a w s z e  r a c h o w a ć  m o ż e ,  l e c z  
o n i  w e  w s z e l k i c h  o k o l i c z n o 
ś c i a c h  i n a  w s z e l k i  w y p a d e k  n a  
N i e g o ,  n a  J e g o  ł a s k ę  i o p i e k ę  l i 
c z y ć  m o g ą ."

Najd. Arcyks. Albrecht postąpił ku JE .
•Pawłowi Popielowi i uścisnąwszy go za rękę, 
dłuższą z nim rozmawiał chwilę.

Prezesa Rady powiatowej krakowskiej, p.
Alfreda M ilieskiego,-przedstawił Najj. Panu 
p. Namiestnik. M onarcha oświadczył, iż cie
szy s ię , że widzi tutaj prezesa Rady po
wiatowej krakowskiej, który to powiat tak 
świetnie Monarchę przyjął Najj. Pan mówił 
z pp. Janem  hr. Tarnowskim z Dzikowa, 
wyrażając mu serdeczne zadowolenie, iż wi 
dzi się otoczonym tak lieznem zebraniem 
szlachty; z Edwardem hr. Raczyńskim , py
tając się, gdzie obecnie zamieszkuje i wspo
minając, że pochodzi z W. Ks. Poznańskie
go. Ńajj. Pan zwrócił się także ku Edw ar
dowi Stadnickiemu i chwilkę z nim  roz- 

„ mawiał.
Zwróciwszy wzrok w stronę, w której 

■ stała Rada m iasta K rakow a, spostrzegł 
M onarcha w jej gronie hrabiego A rtura 
Potockiego, i pospieszył ku n iem u, a ser
decznie powitawszy, wyraził zadowolenie, 
że stan zdrowia hrabiego Andrzeja Potoc
kiego nie przedstawia już niebezpieczeń
stwa, na co hrabia Artui Potocki odrzekł, 
iż pozostaje tylko tak dla niego, jak  dla 

. brata żal, iż ten nie mógł z powodu na
głej choroby pełnić do końca służby przy 
Najj. Panu.

Po przedstawieniu przez pana Namie 
stnika prezesa Akademii, d r  M ajera, Najj.
Pan powitał go , jako dawnego znajomego 
i zwrócił mowę na A kadem ię, uznając ła 
skawie jej prace.

-* Monarcha przemówił do hrabiego S ta 
nisława Tarnowskiego , i chwilę rozmawiał 
z nim o sprawach Uniwersytetu i Akade
mii, dodając, iż ujrzy w Wiedniu hrabiego 
Tarnowskiego, który, jak wiadomo, jest 
członkiem Izby panów.

\  Rektora Uniwersytetu; profesora Łep- 
kow skiego, w otoczeniu senatu , pytał Mo
narcha : Kiedy się rozpoczną w ykłady , jak 
wysoka teraz liczba uczniów, i na które 
wydziały najliczniej uczęszczają?

Zwróciwszy się do przedstawicieli 
władz, Najj. Pan zagadnął temi słowy pre
zesa sądu wyższego, pana Zborowskiego:
Co się dzieje w sądzie wyższym? Prezy
dent Zborowski odpowiedział: Wszystko,
Najj. Panie, na co tylko wierni obowiąz
kom urzędnicy zdobyć się mogą. Zwrócił 
się tu Monarcha jeszcze do delegata Bade- 
niego i radcy  dworu Engliseba. Delegato
wi Badeniemu dziękował Monarcha,
przyjęcie tak ładnie urządzone. Hrabia Ba- uważa spokój i porządek za zapewniony, 
d e n iw sp o m n ia ł o cechach, które na prze- W Sofii oszekują ofieyalnego uznania
ci>nej stronie oczekiwały M onarchy, i za- przez wielkie. Mocarstwa ustanowionej w 
pytał, czy Najj. Pan nie chciałby tam po- Bułgaryi regencyi. U trzym ują, że agenci 
dążyć. Na to Monarcha odpowiedział: A dyplomatyczni niektórych Mocarstw otrzy- 
zatem poprowadź mnie pan. Ku cechom , mali już polecenie złożenia o tern odpuwie- 
więc ruszyli, poprzedzeni przez hrabiego dnich oświadczeń bułgarskiemu m nisterstwu

Wypadki w Bułgaryi.
Donoszą z Sofii pod dn 15 b. m. : 

Dzisiaj w nocy odbyło Zgromadzenie naro
dowe tajne posiedzenie, a przedmiotem cb 
rad był adres do cara.

Na posiedzeniu, które odbyło się dzi
siaj po południu , odczytał przewodniczący 
dosłowny tekst adresu, który został przyję
tym bez rozpraw.

W edług depeszy z Sofii do N . fr. 
Presse, eksm inister wojny Nikoforow i ko
m endant artyleryi Petrow, wystąpili z a r
mii. Powodem wystąpienia było to, iż ko- 
edzy podejrzywali ich o tajny udział w o- 

statnim  zamachu.
Dnia 14go b m. opuściły Sofię i po

wróciły do swoich kwater na prowincyi: trzeci 
pułk kawaleryi i dziesiąty pułk piechoty. 
Przechodząc po przed pałac książęcy, wy
dały pułki okrzyu na cześć ks. Aleksandra. 
W ysłanie z Sofii tych pułków uważauem 

że jest powszechnie jako syraptomat, iż rząd

Badeniego, Najj. Pan, Najd. Następea Tronu 
i Najd Arcyksiążę Albrecht, wśród nieusta-

spraw zagranicznych,
Mówiąc o spr-w ie wyboru nowego księ-

jącycb a serdecznych okrzyków. Cała ulica cia bułgarskiego, M osi-om hja  Wiedomosti 
Lubicz potężnym zabrzm iała okrzykiem: tw ierdzą, że trak ta t berliński przewiduje.

-  Niech żyje
Gdy Monarcha wracał, okrzyki z rów

na możliwy wypadek niedojścia wyborów, 
wprost nadanie Bułgaryi księcia w śeisłem

nym podniosły się entuzyazmem, a po ma- znaczeniu tego wyrazu, czyli, że istotny wy
lej pauzie zabrzmiały na cześć powracają- bór raczej me bułgarskiemu Zgromadzeniu
cego Następcy tronu. Monarcha stanął zno
wu w półkolu, a przechodząc, pozdrowił 
posła Chrzanowskiego i rzekł: Do pręd
kiego zobaczenia. R. m. Weiglowi powie
dział Monarcha, iż go dawno nie widział.

Podziękował Monarcha raz jeszcze 
główno - komenderującemu ks. Windisch- 
gatzowi za znakomite kierownictwo mane
wrami I korpusu i nadzwyczaj pochlebnie 
o niem się w y raz ił, uścisnął dostojnego 

jcia za rękę i pożegnał się z nim. Na-

narodowemn , lecz Mocarstwom pozostawia; 
w zg dzie ich jednak główne spoczywają 
trudności.

gólniej ze względu na ostatnie oświadczę 
nie cara, iż nie pozwoliłby żadną m iarą na 
reinstalacyę księcia, gdyż w takim razie 
musiałaby Rossya zr< zygnować ze swego 
wpływu w Bołgaryi. Przewidują nadto, że 
książę Aleksander w razie ponownego ob
jęcia władzy, wystąpiłby z program em  o 
wiele śmielszym i możeby zechciał dla u- 
trzymania swojej popularności zaspakajać 
niebezpieczne aspiracye, jak tap rzyk łat 
ruch powstańczy w Macedonii. Ze względu 
że ponowny wybór księcia mógłby być do 
konany głównie przy pomocy stronnictwa 
wojskowego, wyrażają w Rossy i jednom yślnie 
przeknnanie, iż należałoby nadewszystko za 
rządzić środki paraliżujące wpływ na armię 
tych oficerów, którzy stanowią coś w ro
dzaju zastępu pretoryańskiego. Skoroby 
ten żywioł niepokojów został stłumiony, 
byłoby o wiele łatwiej utrzym ać w karbach 
tych wichrzycieli, którzy ulegają wpływom 
oficerów. Dzienniki rossyjskie zalecają zre
sztą rządowi energiczną względem Anglii 
postawę, Anglię bowiem poczytują tu obec
nie za jedyną przeszkodę pokojowego roz
wiązania kwestyi bułgarskiej.

Niemiłe bardzo zdumienie wywołały 
w rządowych kołach rossyjskich rozmaite 
pretensye, które podniosła regeneya tytułem 
kompensaty za ustąpienie księcia Aleksan
dra, a szczególniej żądanie, ażeby Rossya 
zagwarantowała samodzielność Bułgaryi. 
Rossya uważała się dotychczas za oswobo- 
dzicielkę Bułgaryi, a jeżeli rząd rossyjski 
skutkiem swojej opozycyi przeciw księciu, 
wmięszał się w wewnętrzne sprawy Bułga
ryi, to jedynie powodowany troską, ażeby 
książę ten nie poddał Bułgaryi obcym wpły
wom, nie sprowadził narodu bułgarskiego 
na manowce i nie naraził jego pokoju, je 
go materyalnego i moralnego rozwoju.' Toż 
nic dziwnego, ze w_rządowych kołach ros
syjskich obrażono się niezmiernie, gdy na
gle Jud bułgarski, a raczej m ała grupa u- 
zurpatorów, śmie w imieniu jego odzywać 
się z podejrzeniem przeciw Rossyi, iż rząd 
jej myśli o zamachu na samoistność Bułga
ryi. Niedorzeczne to podejrzenie, jak  równie 
pretensye regencyi bułgarskiej nie zdołały
by przecie sparaliżować bezpośredniej inter- 
wencyi w sprawach bułgarskich. Rząd pe
tersburski wolałby uniknąć zupełnie podo
bnej interwencyi, ale scharakteryzowana wy
żej postawa członków rządu bułgarskiego, 
może ją  tylko przyspieszyć. Poczytują tu 
bowiem za rzecz nieodzowną uchylić szko
dliwy wpływ uzurpatorów na ten młody 
naród, który zawdzięcza egzystencyę swoją 
ciężkim ofiarom Rossyi.

Obawy l zapatrywania 
w Petersburgu.

Do Politische Correspondenz piszą ze 
stolicy rossyjskiej:

________   .       Pomimo widocznego ochłonięcia opinii
stąpnie kilkakrotnie ufciskał za rękę p. Na- ' publicznej w Rossyi, należy jednak skon-

Z Rossyi.
tManewry. Ograniczenie iy  lów. — Zniesienie ce

chów w guoermach południowo-zachodnich i.

Praw. Wiestnik donosi z Wysokiego 
Litewska pod dniem 13 b. m .: Manewry 
wojsk okręgu wileńskiego i warszawskiego 
zostały dzisiaj ukończone. Jutro nastąpi 
irzegląd wojska przez cara. Wojska, które 

uczestniczyły w manewrach pomimo nie
słychanego upału i piaszczystego terenu z 
rtórego przy najlżejszera dotknięciu wzbi

jały  się chmury kurzu, zachowały się dziel
nie i wzorowo.

Dnia 14 b. m . odbyła się w Brześciu 
itewskim parada w obecności cara i caro

wej, po południu zaś polowanie, w którem 
wzięli udział w. ks Włodzimierz i Mikołaj, 
ir. Woroucow i generał Werder. Odjechali 

zaś do Petersburga p. Giers, ks. Oldenbur
ski, następca tronu i w. ks. Jerzy.

Izba sądowa kijowska jak donosi 0 -  
desskij W iestnik. w pewnej sprawie cywil
nej wydała de yzyę, iż żydzi, nawet ci, któ
rzy ukończyli uniwersytet lub wyższe za
kłady naukowe, nie mają prawa nabywania 
nieruchomości w Kijowie.

Pogłoski o zamiarze zniesienia cechów 
rzemieślniczych w guberniach Wołyńskiej, 
Podolskiej i Kijowskiej, sprawdziły się. Ki
jowska Zaria  donosi bowiem, iż w tych 
dniach rząd gubernialny kijowski rozesłał 
do zarządów powiatowych policyjnych okól
nik z rozporządzeniem, znoszącem cechy rze 
mieślnicze w miastach powiatowych. Księgi 
i pieczęcie cechowe maja być przesłane do 
Kijowa, a następnie zwołane będą zebrania 
rzemieślnicze dla zakomunikowania im o 
zniesieniu cechów. Zarząd sprawami ceeho- 
wemi przejdzie odtąd w miastach powiato
wych w ręce zarządu miejskiego. Tylko w 
czterech miastach stan rzemieślniczy po
siadać będzie samorząd, mianowicie w Ki
jowie, Berdyczowie, Żytomierzu i Kamień
cu Podolskim.

K R O N I K A

— W szkole przemysłowej w Dro
h o b y c z u , zostanie z dniem 1 października 
b. r. obok kursu dla drobnego stolarstwa i sny
cerstwa otwarty kurs dia górników. Kurs ten 
jest dwuletni. W roku bieżącym przyjmuje się 
uczniów tylko na pierwszy rek. i Kandydaci 
winni się wykazać świadectwem ukończonej 
klasy 3 gimnazjalnej lub rea'nej, albo poddać 
się egzem1 nowi wstępnemu. Bliższych wyjaśnień 
udzieli kierownik szkoły p. Zygmunt Kunstmann, 
profesor gimnazyalny,

— Wycieczka do Czerniowlec.
Wibeo znacznej liczby ciągle jeszcze ogłasza
jących się uczestników wycieczki, termin zapi
sywania się do udziału w niej oznaczono nie
odwołalnie do dnia 18 b: m. godz 12 vr- po
łudnie. W Czerniewcach przyjęcie gości- zapo
wiada się bardzo dobrze: Na dworcu kolejowym 
Lwowianie powitani zostaną przemową p. pro
kuratora Dylewskiego, prezesa tamtejszej „Czy
telni polskiej*. Na wystawiepewitsją ich, imie
niem komitetu tejże: baron Mustazza, burmistrz 
Kochanowski, radca dworu Zacher i p. Hamer, 
który będzie miał przemowę. Cała wycieczka 
ma się odbyć nader uroczyście i przy licznym 
udziale, zwłaszcza, że i z r prowincyi a  szcze
gólnie z Kołomyi, Stanisławowa i Śniatyna 
wiele osób do niej się przyłączy; Komitet czer- 
niowiecki wycieczki przygotował dla oczekiwa
nych z upragnieniem gości wszelkie ułatwienia, 
a  przedewszystkism odpowiednie mieszkania.

—■ Z Dablan odbieramy wiadomość, że 
przed końcem roku bieżącego wyjdzie z druku 
pierwszy „Rocznik krajowy wyższej szkoły rol
niczej w Dublanaeh* (pod Lwowem). Rocznik 
ten zawierać będzie: I. Wiadomości, tyczące się 
urządzenia, stanu, rozwoju i frekweńeyi szkoły: 
a) Program szkoły z uwzględnieniem różnic 
wobec innych podobnych zakładów naukowych 
i uzasadnieniem tychże, ewentualnie zmiany za
szłe w programie; b) Pogląd na historyczny 
rozwój szkoły; c) Statystyka szkoły: 1. Biły 
naukowe; 2. Środki naukowe; 3. Frekweneya 
uczniów i daty, tyczące się składanych1 przez 
nich egzaminów, pobieranych stypendyów i  za
pomóg, udzielanych uwolnień od opłat i t. d . ; 
4. Wycieczki profesorów z uczniami; 5 Wia
domości o byłych uczniach; d) Budynki szkolne 
i zewnętrzne wyposażenie szkoły: 1. Plan no
wego budynku (rysunek z objaśnieniem); 2. 
Szczegółowe urządzenie laboratoryów i muzeów; 
8. Pole doświadczalne, 4. Folwark, z rysun
kiem. II. Doświadczenia i prace wykonane 
a) na polu doświadczalnem; b) w folwarku 
(w polu i stajni) ; o) w laboratoryach, d )'spra
wozdanie z podroży naukowych, przedsiębranych 
przez członków ciała nauczycielskiego; e) stre
szczenie prac naukowych członków ciała nau
czycielskiego. III. Pogląd na ważniejsze postępy 
w teoryi i praktyce gospodarstwa wiejskiego : 
a) w dziedzinie rolnictwa i odnośnych nauk 
zasadniczych; b) w dziedzinie hodowli zwierząt; 
c) w dziedzinie przemysłu rolniczego ; d) w dzie
dzinie zarządu gospodarstwa. Ponieważ, jak 
wspomniano wyżej, Roczniki mają zawierać 
wiadomości o byłych uczniach 1 dubiańskich, 
dyrekoya szkoły uprasza ich, aoy jej adresa 
swoje podać zechcieli. Nówy girach • szkolny 
jest na nkońozeciu i już prawdopodobnie od 
nowego roku szkolnego t. j. od 1 października 
b. r. będą Bię w nim odbywały wykłady.

(J )  Z t e a t r u .  Zdawałoby się, że pisząo 
o występach pani Adolfiny Zimajer przyjdzie po 
każdym z nich jedne i te same powtarzać po- 
cliwały. Tymczasem tak nie jest. Artystka 
w każdej nowej roli, nowe wykazuje Btrony 
pięknego swego talentu. I tak w K siążątku  
zachwyceni byliśmy tą nadzwyczajną gracyą, 

ką odtańczyła gawota w akcie pierwszym. 
Wytworne, peine eleganeyi ruchy prawdziwego 
grand seigneur i minka zakochanego, niecier
pliwego książątka stanowiły tutaj kontrast po
cieszny i wdzięczny zarazem a sama postać 
książątka wydała nam się jakby wykrojoną 
z któiegoś z obrazków Watteau. W ostatniem 
naszem sprawozdaniu z teatru zauważyliśmy, 
że potrzeba, aby panowie chórzyści ogolili wąsy. 
Nigdzie ta potrzeba nie jest tak wielką, jak 
właśnie w K siążątku , którego akcya odbywa 

ę w czasach rococo. O ile wiemy, noszono 
wówczas także i peruki. Brak peruk i wielkie 
wąsy — to trochę za wiele. Całość przedsta
wienia wypadła tym razem bardzo dobrze. Pani 
Kasprowiczowa jest wyborną w roli przełożonej , 
pensyonatu jak również i p. Skalski w roli 
piofesora Frimousse. W głosie p. Łomińskiego 
znać pewien postęp. Włada nim już nieco swo
bodniej, natomiast gra jego pozostawia jeszcze 
bardzo a bardzo wiele do życzenia. W sobotę 
wystąpi po raz pierwszy na naszej scenie mło
dy barytomsta p. Borkowski. Śpiewać będzie 
partyę Rogera w operetce Audr&na Pierścień 
rodzinny. P. Borkowski kształcił się w kou- 
serwatoryum wiedeńskiem i o ile wiemy posiada 
głos bardzo piękny.

— Na pogorzelców w Ulanowie 
złożono w c. k. starostwie b r z o  z o w s k i e m;  
parafianie rz. kat. w Brzozowie 7 zł. 44 ct., 
w Przysietnicy 8 zł. 10 ct., w Izdebkach 5 zł.’ 
w Trześniowie 10 zł., w Haczowie 6 zł. 57 
ct., w Dynowie 7 zł., przełożeństwo zboru 
izraelickiego w Dynowie 5 zł., razem 48 zł.

1 ct.; w starostwie k r o ś m e ń s k i e m :  gmina

.Gazeta Lwowska* s dnia 17 września 188ft.



Żarnowieo 40 ot., pp. Stanisław i Jadwiga Bie- 
chońicy 14 z ł. 60 ct., razem 15 zł.; w staro
stwie m i e l e c k i e m :  kilka gmin 16 zł. 65 
ct.; w starostwie n a d w ó r n i a ń s k i e m :  gmi
na Delatyn 3 zł. 93 ct., drobne składki 2 zł. 
70 ot,, razem 6 zł. 63 ct.; w starostwie w ie- 
l i c k i e m:  parafianie w Biskupicach 3 zł. 30 
ct., w Dziekanowicach 6 zł., w Dobczycach 3 
zł., w Łazanach 4 zł. 50 c t , w Sieprawiu 4 
zł., w Zakliczynie 6 zł. 3 et., razem 26 źł. 
83 ct.; w starostwie ż y w i e c k i e m :  parafia
nie w Żywcu 17 zł. 32 et., w Rajczy 5 zł. 
17 ct., w Lachowicach 2 zł., gmina Gilowice 
3 zł. 60 ct., razem 28 zł. 9 ct.

— S ta n  p o w ie trz a . Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 17 b. m., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr północny, niebo prawie czyste, średnia 
temperatura dnia około 12°C., powietrze normal
nie wilgotne, pogodnie.

—  Zapiski policyjne. Z n a l e z i o n o  
czarną harasową chustKę na ulicy Jagielloń
skiej ; służbową książkę Maiyi Raoowicz; 
portmonetkę starą z kwotą 1 zł. 86 ct. 
na targowiey w Rynku; binokle czarne w do
rożce; pięó perkalowych chusteczek, dnia 9 
b. m. na ullicy Jagiellońskiej. — Zakwest/ono- 
wano dwie białe spódnice, po praniu jeszcze 
nie wyprasowane.

— Rs. Prałat Edmund książę Ra
dziwiłł, jak się dowiaduje K ur. Pogn., za
mierza wstąpić do klasztoru Ojców Benedykty
nów w Belgii. Wspomniany dziennik pisze: 
„Oto wiadomość, która oddawDa już była nam 
znaną, a z którą i my dzisiaj dzielimy się z 
czytelnikami, skoro już jedno z pism tutejszych 
ją  podało. Tak jest, czcigodny, dostojny ten 
Kapłan, chluba naBzych archidyecezyj, który 
przez lat z górą 15 jako niestrudzony dusz
pasterz, jako jałmużnik i dobroczyńca ludu, 
jako pobożny kapłan, budował wszystkich, który 
pracował jako poseł, jako publicysta, a każdemu 
chętnie spieszył w pomoc, gdy jej od niego 
żądano, ten szanowny i kochany w całej Wiel- 
kopolsce książę Edmund opuszcza nas, aby w 
skromnej celi zakonnej, znaleźć spokój i szczę
ście duchowe, którego snać wśród nas znaleźć 
nie mógł. „Prinz-Vicar aus Ostrowo-' nie będzie 
już zawadzał liberalnym dziennikom niemiec
kim—ale Wielkopolska traci przez to postano
wienie księdza prałata Radziwiłła bardzo wiele. 
Jego ród, jego cnoty i zalety osobiste, dobroć 
serca i poświęcenie dla każdej dobrej sprawy, 
wszystko to czyniło z niego wybitną pod każ
dym względem osobistość, której nam nikt za
stąpić nie może. Żegnamy go z żalem, nie mo
gąc się rozstać z nadzieją, że go nie tracimy 
na zawsze."

—  Podróżnik afrykański Robert 
Edward Flogel urodzony w Wilnie umarł wedle 
telegraficznego doniesienia, otrzymanego przez 
towarzystwo afrykańskie, w sobotę w Brassie, 
przy ujściu rzeki Nigru. Flegel zdobył sobie za
służone imię pomiędzy badaczami stałego lądu 
afrykańskiego przez zbadanie kraju położonego 
pomiędzy rzekami Nigrem aBinue (1 8 8 0 -8 2 ).

—  Wystawa zabytków starożytnych 
i nowoczesnych przedmiotów z zakresu sztuki 
kościelnej otwartą zostanie w Wiedniu w „Oester- 
reichiches Museum" w marcu roku przyszłego, 
a trwaó ma do końca sierpnia t. r. Komitet 
ad! hoe złożony z dostojników duchownych i 
świeckich, zawiadomił o tern przez pośrednic
two komisy i centralnej obydwóch pp. galicyj
skich konserwatorów sztuki i zabytków pomni
kowych, prosząc ich o rozszerzenie o tem wia
domości u nas, o zachęcanie do wysyłek, infor
mowanie i popieranie zamierzonego celu. O skut
ku usiłowań swoich mają pp kouserwatorowie 
przed końcem b. r. komisyę centralną zawia
domić.

— Wyścigi w Moskwie. Wiadomości, 
otrzymane z trzeciego dnia wyścigów na Cho- 
dyńskiem polu, brzmią niezbyt pomyślnie dla 
koni polskich hodowców. Tylko dwa konie 
wzięły pierwsze nagrody, mianowicie: w biegu 
dwulatków 1.500 rs. „Mira" p. L. Kronenberga 
i w handicapie „Chiromancya“ Dorożyńskiego. 
W innych biegach takie Konie jak „Fine-Mou- 
che,“ „Highland" i inne, zajęły bardzo pośle
dnie stanowiska. Za to w czwartym dniu pra
wie wszystkie nagrody zdobyły konie polskich 
hodowców. W biegu dwulatków pierwszą przy
była do mety „Wystawa" hr. Augusta Potoc
kiego, drugim „Ordynat" p. Ursyn-Niemcewi- 
cza, trzecim „Couut Grabowski" p. L. Grabow
skiego. Nagrodę trzylatków 1.000 rs. zdobył
Good Bey" ze stada hr. L. Krasińskiego, dru

gą nagrodę wziął „Good-Devil“ tegoż właści 
cielą, trzecią „Kordecki" p. L. Grabowskiego. 
Nagrodę 2.000 rs. wygrała „Arconia" p.Ursyn- 
Niemcewicza bijąc „Fine-Mouche, p. L. Gra
bowskiego. Nagrodę „Zachęty" wzięła „Mas- 
cotte" p. Mysyrowicza, a w „handicapie" pierw
szą była „Semiramis" p. L Grabowskiego.

—  Leczenie wścieklizny. Rodak nasz, 
dr. Jagiełło, zajmujący się z górą od 25 
lat stndyami nad wścieklizną i środkami do 
jej zwalczania, zaleca w W il. Wiestn. korzeń 
roślinny Spirea, jako pewny środek na wście
kliznę. Dr. Jagiełło w ciągu swojej praktyki 
leczył 88 osób pokąsanych przez wściekłych 
psów i wilków wywarem z korzenia rośliny 
Spirea filipendula i wszystkich pacyentów u- 
zdrowił, a nawet 26-ciu takich chorych, któ
rzy się już znajdowali w pierwszym peryodzie

wścieklizny, gdy metoda Pasteura, jak wiado
mo, choroby rozwiniętej nie leczy.

— Do P a le s ty n y . Na dłuższy przeciąg 
czasu do Ziemi Świętej udał się p. Jau Garn- 
kowski, właściciel dóbr w łomżyńskiem. Jest 
to spełnienie dawniej wyk„nanego ślubu poboż
nego. Towarzyszami pana Garnkowskiego w tej 
pielgrzymce są dwaj włościanie. Jeden Tomasz 
Mech, liczy około 50 lat, drugi Kajetan Lu- 
bański, młody, 30 letni człowiek, utracił nie
dawno żonę i 3 dzieci. Ów Lubański, lubo 
w siermiędze, wcale na prostaka nie wygląda, 
ukończył bowiem 4 klasy gimnazyalne. Koszta 
podróży za obu włościan w znacznej części po
nosi p. Garnkowski, który na wszelki wypadek 
spisał ostatnią wolę i testament swój złożył 
w kancelaryi regenta. Pielgrzymi najprzód po
jechali do Rzymu, aby się tam połączyć z kilku 
osobami, które również udają się do Palestyny. 
Według zamierzonego planu powrót dopiero za 
rok nastąpi.

— Ohydna zbrodnia popełniona zo
stała w tych dniach w Paryżu. Młody mecha
nik, nazwiskiem Driguet, z pobudek dotąd nie
znanych, uderzeniami młotka zamordował swo
jego ojczyma, następnie nożem kuchennym 
pchnął swoją matkę w szyję, a w końcu sko
czył z piątego piętra na brak i zabił się na 
miejscu.

— Nieustająca wystawa zjednoczo 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codzienuie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z P a r y ż a .
(Dokończenie.)

Przed tygodniem znalazłem sie w H i' 
podromie wraz z osobami tego poselstwa- 
Następca tronu wysmukły, średniego wzro
stu, je s t czarny jak  heban, a chociaż wło
sy są kędzierzawe, nie mają przecież pozo
ru wełnianego Negrów z Gabonu. Głowę 
okrywa turban, pokryty pięknemi wypukłe- 
mi blachami ze srebra, szerokie wschodnie 
szarawary pąsowe, włożone w buty z czerwo
nego safianu; rodzaj tuniki albo koszuli z 
pięknej białej materyi, podpasanej złocistym 
pasem, spada mu do kostek praw ie; a po 
wierzchu okrywa go wspaniały płaszcz z zie
lonej jedwabnej m ateryi wyszywanej złotem. 
Książę ma rysy murzyńskiej rasy, chociaż 
beż egzageracyi, delikatne i z wyrazem wiel
kiej łagodności. Za to jego wojskowy m en
tor Umor-Djali przedstawia wspaniały typ 
Nubijski z garbatym  nosem i orłem spoj
rzeniem. Ubrany w strój, przypominający 
a ra b sk ich  szejków, cały w czerwieni, do
prawdy. ma minę prawdziwego wodza.

Patrząc pilnie na księcia i na jego 
towarzyszy, zauważyłem, że wszystkie ku- 
glarstw a Hippodromu nie robiły na nich 
żadnego widomego wrażenia podziwu albo 
przyjemn ści. Wzrok ich roztargniony i spo
kojny, spoglądał więcej na publiczność ni
żeli na to, co się działo w arenie cyrku. 
Francuzi, którzy są bardzo żądni prezenta- 
cyj ofieyalnych i publicznych, nie opuścili 
sposobności. Przyboczny tłómacz i jeden z 
oficerów, przybyłych z Senegalu, przedsta
wiali mu w loży rozmaite figury, z wyż
szych urzędów i dziennikarstwa paryskiego. 
Karamoko, obyczajem, który jest tradycyą 
władców na Wschodzie, prawie nieporuszo- 
ny spoglądał z góry na kłaniającą mu się 
figurę i z uśmiechem, jakby pełnym ironii, 
ledwie dojrzanem skinieniem głowy odpo
wiadał na te pokłony. A wreszcie, nie cze
kając końca reprezentacyi, dał znak ota
czającej go świcie i powstawszy z miejsca 
z powagą i powoli opuścił swą lożę.

W tym bezustannym i nieskończonym 
połowie na pięciofrankówkę, wyobraźnia 
ludzka zadziwiające nieraz tworzy fenome
na. Niedarmo powiadają, że co figiel to grosz, 
a tutaj te figle jak grzyby rodzą się na 
bruku. Zabawić P»ryż, — nie małe to zaga
dnienie, ale zabawić go i kazać mu za to 
jeszcze zapłacić, to jest kwestya daleko 
twardsza, to już wojna o byt 1 Tyś znudzo
ny, ty się n e chcesz bawić, ty unikasz ludzi, 
otoż ja  cię zmuszę się bawić, aie daj mi za 
to pieniądz, bo bez tego nie ma pomysłu i 
zabawy. Daj pieniądz 1 Myśląc o tern, sze
dłem brzegiem Sekwany, naprzeciw Luwru 
i około ruin dawnego pałacu Tuileryjskie- 
go , kiedy naraz, około mostu de la Con
corde, stojący chłopak w liberyi, daje mi w 
rękę złożony papier. Otwieram, naturalnie 
reklam a 1 Czytam: D ą b  p r z e d p o t o p o 
wy!  a zkądże znowu wziął się tu ten świa
dek żyjący potopu Noego? — Przyszedł mi 
zaraz ma myśl ów przemyślny Neapolitań- 
czyk, który z Salerno woził Anglików w 
pobliskie góry i tam pokazywał im olbrzy
mi odłam skały, klnąc się na Madonnę i 
wszystkich Świętych, że to było: La prim a  
pietra che fu  creata al mondo!

Ale że ten dąb przedpotopowy był mi 
tuż pod ręką, w ogromnej łodzi, uwiązanej

przy brzegu Sekwany, zszedłem kilka kro
ków, i za pół franka mogłem oglądać ten 
dziw stworzenia. Przedernną leżał prawdzi
wie olbrzymi pień dębu, bez kory i bez 
gałęzi, szczerniały mocno, jak  zwykle dębo
we drzewo po długiem leżeniu w wodzie. 
Ma on 31 metrów i 60 centm. długości. 
Nieforemny, sękowaiy, mierzy 9 metrów 
obwodu w dolnej swej części. Przypom niał 
on rai inny dąb , który oglądałem niegdyś 
w W enecyi, mniejszy co do rozmiarów, 
podobny był z powierzchowności do tego, 
który widziałem d zis ia j, twardością i kolo
rem nie różnił się wcale. Tamten, nie m a
jąc pretensyi do znajomości z Noem, był 
jednym  z tych pierwotnych palów, które 
Wirule czy W andale, bili niegdyś w Lagu
nach, fundując sławną, południową Winetę. 
Jest to bez zaprzeczenia ciekawy egzem
plarz roślinny; znaleziono go w łożu rzeki 
Rodanu, kopiąc dla ufundowania arkady ja 
kiegoś mostu. Waży on, jak  powiada ogło
szenie, przeszło 50.000 kilogramów, i wy
dobycie tego olbrzyma z rzeki kosztowało 
niemało pieniędzy i czasu. Słusznie więc, 
że go dziś pokazują za pieniądze, ale nie 
słusznie, że zaraz dodają, ?ż według ści
słego obrachowania (jakiego? i przez kogo?) 
dąb ten przeszło lat 3000 musiał spoczy
wać w łożysku rzeki. Dosyćby było odnieść 
to do czasów Juliusza Cezara , może H an
nibala. W owe czasy wojennych zapasów, 
stawiano, jak wiemy, mosty, budowano okrę
ty na Rodanie; może to być jeden z ułam 
ków tyeh olbrzymich robót. Na jego koń
cach widać ślady, że był zrąbany siekierą. 
Czy ten instrum ent był znany Noemu? nie 
w iem , ale mam niejaką wątpliwość. Jak- 
kolw iekbądź, starow ina tęgo wygląda, i 
odłożywszy na stronę historyczne jego po
chodzenie, które aię nie da niczem udowo
dnić, można z pewnością powiedzieć, że 
oddany tu w ręce doskonałych majstrów 
w tym zaw odzie, zmieniłby się w prześli
czną szafę biblioteczną.

To mówiąc, jesteśm y właśnie obok 
wspaniałej wystawy: „Nauk i sztuk prze
mysłu". Wejdźmy tam na chw ilę: widzieć 
to nic nie kosztuje: jednego franka. A jakie 
wyroby 1 Lecz dla kogo? pyta się człowiek 
z przestrachem. Chyba królowie i to wielcy 
królowie, będą to kupować. Wszak oto car 
rossyjski, redukując wydatki rodziny swojej 
przeznaczył każdemu ledwie 50.000 franków 
rocznie, a tu umeblowanie jednego pokoju, 
dwa razy tyle kosztuje. Ten sam car, 
na nabytki do muzeum, wyznaczył 109.000 
franków, a oto widzę marmurowy z bron- 
zem kominek za cenę 1 60.00?) fr. A też materye 
na suknie damskie; a te kobierce po 30 i 
50 fr. za metrl A oio kołyska dla dziecka, 
z drzewa różanego i złota, cała pokryta 
koronką, szeroką, prześliczną po 100 franków 
metr. A te rzeką płynące dyamenty, perły 
najdroższe kamienie dla kogo? Nie ma tu 
nic dla tego co zapłacił przy wchodzie; na
wet pudełko zapałek, śliczne jakby wyszłe 
z rąk Benvenuta Cellini, kosztuje 95 fr.!

S trach bierzel Jesteśm y na progu j a 
kiejś katastrofy finansowej to rzecz nie za
wodna, a przemysłowcy sadzą się jeden nad 
drugiego, do szału dochodzą sami i dopro
wadzają innych Wśród tego wyuzdanego 
przepychu, widać jedno tylko marzenie, jed 
ną myśl, która ich wszystkich posiada, od 
szewca aż do złotnika, że oni są wszyscy 
artyści.

Tłómaczy to doskonale anekdota, o 
tym krawcu, którego spotkawszy na ulicy, 
jakiś z jego klientów spytał się o surdut, 
obstalowany od dni kilkunastu. „Nie gadaj 
mi pan nigdy o sukniach na ulicy, ja  
jestem  krawcem tylko w ten czas gdy je 
stem w domu". To tłómaczy wszystko: szewc 
co robi buty, w duszy jest przekonany, że 
on taki artysta jak Meissonier lub inny 
inalt.rz.

Wyszedłem z tej wystawy jak  oszoło
miony 1 Bałem się Sam siebie, tyle tam po
kusy, że czułem, iż gdybym miał w ręku 
grube pieniądze zrujnowałbym się do szczę
tu. Oto są sztuki przemysłu i nauka, jaką 
ztąd można wyciągnąć, — szczęśliwy naród, 
który może tak wysoko stanąć. Ale czy się 
utrzym a? Było to już tak kiedyś za Ludwi
ka XV. Ten streścił rzecz całą w tych sło
wach : „Niech po mnie i potop zaleje". Dziś 
każdy episier, toż samo sobie po w tarza : 
Aprhs moi le deluge!

B u d z ił o .

GOSPODARSTWO I H ANDE L
*** Targ zbożowy.*) Dnia 17 września 

1886 r.
Lw ów , Pszenica 7'75 do 8 30, żyto 6-— 

do 6'20, jęczmień 6-— do 7 25, owies 4'50 do 
5 '— , groch 6‘— do 10’ — , wyka —•— do— •—, 
rzepak now. 9.— do •—, lnianka 8.60do8 70 
koniczyna czerwona 44'— do 4 8 '—, koniczyna 
biała 45' — do 65 '—, koniczyna szwedzka — '— 
do —‘— na termina paritas Lwów.

*) Przedruk wzbroniony.

T a r n o p o l , Pszenica 7'75 do 8 35, żyto 
6 '— do 615  jęczmień browarny 6' — do 7 —, 
owies 4 75 do 5 '—, groch 6 do 9-50, wyka 
— do— ' ~.rzepakn. 9'05 do — -— lnianka—.— 
do —.— , koniczyna czerwona 43 '— do 50 '—, ko
niczyna Mała 4 5 '— do 65'—, koniczyna szwedz
ka — *— do —'— .

P o d w c lo e z y sk a , Pszenica 7'75 do 8'15 
żyto 6’— do — , jęczmień 5'80 do 6'50, 
owies 4 35 ao — ■— , groch 6 '— do 8'50, 
wyka — - do — •—, rzepak n. 9 '— do 9.— , 
lnianka —*— do —•— , koniczyna czerwona 40 — 
do 5 0 '-- , koniczyna biała — ■— do — •— 1 ko
niczyna szwedzka — .— do — •—.

-  Ja ro s ła w , pszenica 8 '— do 8'65, żyto 
6 20 do 6 50, jęczmień 6*— do 7'25, owies 
5'— do —'— , groch 6 '— do 10 '—, wyka —.— 
do —  rzepak n. 9'25 do 9.35, lnianka —*— 
do — •—, koniczyna czerwona 45*— do 49 50, 
koniczyna biała 4 7 — do 65 '—, koniczyna 
szwedzka — •— do —•— .

C zeriliow ce, pszenica 8 1 0  do 8'30, żyto 
5'50 do 5"75, jęczmień 5'50 do 6'50, owies 
4'25 do 4'50. groch 6 '—  do 8'50, wyka —•— 
do— •—, rzepak n. 9'10 do—•— , lnianka— .— 
do — , koniczyna czerwona 45'— do 48'— , 
koniczyna biała 45"— do 65'— , koniczyna 
szwedzka —•— do— •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5'— do 10 '— nominalnie. N o w y c h mi e l  od 
45'—  do 60 '— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 27'50 do 27.25 zł., na termina looo 
Lwów 2550  do 26’— zł.

Usposobienie dobre, rzepak mniej pytany.

•
l  Komitet gal. Tow. gospodar

skiego, rozesłał następujący okólnik do człon
ków: Przesyłając przy niniejszem bartę legity
macyjną, klórą przy kupnie biletu, jadąc tu (ja- 
koteż wracając) kasie biletowej do odstemplo- 
wania — a w ciągu podróży organom kolejo
wym wraz z biletem — przedłożyć należy, o- 
zuajmiamy, iż tutejszo-krajowe koleje przyznały 
członkom naszym, jadącym na Walne Zgroma
dzenie następujące obniżenia:

a) Kolej Karola Ludwika bilety II. i H I 
klasy pociągów zwykłych (nie pospiesznych) o

— (na czas od 18 do 30 września 
b. m. włącznie) a to w ten sposób, iż jadący
II. klasą zakupują bilet I. klasy, o jadący III. 
klasą pół biletu I. klasy, który Błuży im już 
następnie do bezpłatnego powrotu; przeto przy 
wysiadaniu we Lwowie bilet oddawany być nie 
ma i tylko z powrotem przedłożyć go należy 
do odstemplowania.

b) Kolej Czerniowiecka bilety II. i I I I .  
klasy o 33'/aprc., (na czas od 18 do 28 wrze
śnia b. r. włącznie) — z wykluczeniem pocią
gów pospiesznych.

c) Kole; Państwowa zaś na swych li
niach, a mianowicie: Tarnów-Leluehów — Zwar- 
doń-Chyrów-Stryj — Stanisławów-Stryj-Lwów 
i Husiatyn-Stanisławów, (na czas od 18 do 28 
września b. r. włącznie) obniżenie następujące: 
jadący II. klasą kupią bilet III . klasy, jadący
III . klasą pół biletu II. klasy.

d) Kolej I. Węg. galic (dla linii Łupków- 
Przemyśl) przyznała zniżenie 25prc. dla bile
tów II. i I II . klasy przy użyciu pociągów 
osobowych (na czas od 14 do 28go września 
b. r.)

Assicurazioni General! w Tryeścle,
założona w t o k u  1831. G ł ó w n a  a g e n e y a  
dl a  G a l i c y i  u p a n a  M. D u b i e ń s k i e g o  
we L w c w i e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  l. 37. 
W miesiącu sierpniu 1886 roku, w dziale ubez
pieczeń na życie tow. Assicurazioni Generali, 
wniesiono 446 wniosków na sumę 1,419,718 zł. 
a wystawiono 487 polic na sumę 1,409.143 
zł. Oi 1 stycznia do 31 lipca bieżącego roku 
wniesiono 3.465 wniosków na sumę 12,175.224 
zł., a wystawiono 2.890 polic na sumę 10,075.103 
zł. wobec 2.683 polic na sumę 8,431.741 zł. 
tego okresu w zeszłym roku. Zapowiedziane 
szkody w tym dziale od 1 stycznia do 31 
lipca bieżącego roku wynoszą 847.698 zł. a 
w miesiącu sierpniu bieżącego roku 121.246 zł. 
Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił na óniu 3 ! grudnia 1885 r. 89,330.807 
zł. w kapitałacn i 203 634 zł. w rentach na 
41.205 policaeh, na co rezerwowano w gotówce 
.19,373.477 zł. — Zapłacone szkody w roku 
1885 w dziale życiowym wynoszą 1,562.974 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu zało
żenia towarzystwa (1831 roku), według co
rocznych wykazów, wypłacono 187,465.689 
zł. w. a.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n ,  N a j d .  C e s a r z e w i c z
i Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  przybyli 
wczoraj o goaz. 6 m. 15 z rana z Galicyi 
do W iednia. Monarcha w dziesięć minut 
później udał się w dalszą podróż do Bru- 
neck n a  m a n e w r y  " t y r o l s k i e ,  zaś 
Najd. Cesarzewicz i Najd. Arcyksiążę Al
brecht pozostali w Wiedniu.



Irem deńblatt pisze : N a j  w. p i s m o  
o d r ę c z n e  wystosowane do generalnego 
inspektora c. k. armii, generała broni Najd. 
Arcyksięeia A lbrechta z okazyi ukończonych 
w łaśnie manewrów w Galieyi, wystawia ko
mendantom i wojskom, które wśród naj
trudniejszych okoliczności i wśród podzwrot
nikowych upałów, brały udział w wielkich 
ćwiczeniach, najzaszczytniejsze świadectwo, 
które nieomieszka wywrzeć na armię głę
bokiego wrażenia. Z niemniejszą radością i 
wdzięcznością przyjmie do wiadomości armia, 
że Monarcha w sposób szczególniej gorący wy
powiedział podziękowanie Dostojnemu gene
ralnem u inspektorowi wojska, który od dłu
giego szeregu la t nie lęka się żadnych tru 
dów, gdy chodzi o przekonanie się o pra- 
widłowem wyćwiczeniu i gotowości bojowej 
wszystkich sił zbrojnych austro-węgierskiej 
Monarchii.

Izba niższa p a r l a m e n t u  a n g i e l 
s k i e g o  uchw aliła w trzeciem czytaniu pro
jekt, określający pełnomocnictwa dla ko- 
misyi, która się m a zająć śledztwem zabu
rzeń w Belfast.

Baron Worms, zapytany przez jedne
go z deputowanych o zapatrywanie w spra
wie bułgarskiej, zwraca uwagę w dzienni
kach na swoją pracę: „Polityka Anglii na 
Wschodzie" i przypomina, że powiedział w 
swoim czasie co następu je : „Cały zastęp 
autonomicznych państw na Bałkanach, nie 
tylko nie będzie tamą dla agresywnej poli
tyki Rossyi, ale stanie się raczej pomostem 
dla wojsk rossyjskich, po którym wejdą ła 
twiej do Konstantynopola. O ile zapatryw a
nia moje są trafne, niech mówią same wy
padki współczesne*.

Wspólny M inister skarbu, p. K a l l a y ,  
powrócił w tych dniach do W iednia z dwu
tygodniowego urlopu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Z a g r a n i c z n i  o f i c e r o w i e ,  któ

rzy brali udział w manewrach galicyjskich, 
zebrali się przedwczoraj na pożegnalny o- 
biad w hotelu „Im perial". Rossyjski gene- 
rał-m ajor R ichter wypowiedział pierwszy 
toast na cześć Najj. Pana i armii austrya- 
ckiej. Toast ten przyjęto rzęsistemi okla
skami. W obiedzie wzięli udział także fran
cuski i włoski pełnomocnik wojskowy. Ofi
cerowie niemieccy odjechali przez Bogumin 
do Berlina, podczas gdy oficerowie angiel
scy z księciem C a m b r i d g e  wzięli udział 
w obiedzie, danym u ambasadora angiel
skiego.

Pol. Corr. w uzupełnieniu wiadomości 
o rychłem  wprowadzeniu w a r m i i  au-  
s t r y a c k i e j  k a r a b i n ó w  r e p e t i e r o -  
w y c h  donosi, że koszta tej reformy obli
czono na mniej więcej 15 milionów złr., z 
której to sumy zostanie wstawioną do bu
dżetu na rok 1887 pierwsza rata w wyso
kości 21/* miliona złr.

W edług dzienników praskich S e j m  
c z e s k i  zbierze się dopiero w grudniu i 
będzie obradował do stycznia. Na krótkiej 
tej sesyi zostanie załatwionym tylko bu 
dżet i najpilniejsze przedłożenia.

Sssya nadzwyczajna p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  została wczoraj otwartą 
w imieniu cesarza przez sekretarza stanu 
Bottiehera mową, która oświadcza, że zwo
łanie parlam entu nastąpiło w tym celu, aby 
udzielić sankeyi konstytucyjnej porozumie
niu w sprawie przedłużenia hiszpańsko- 
niemieckiego traktatu żegluźnego i handlo
wego, który upłynął z dniem 30 czerwca 
1886 roku. Mowa podnosi, że sfery in tere
sowane przywiązują do tego wagę , aby 
wszelka niepewność co do trw ania tego 
trak tatu  jak  najrychlej została uchyloną.

Journal des Debats ogłosił artykuł o 
stosunkach pomiędzy Francyą a Niemcami 
Artykuł ten, jak  mniemają, inspirowany 
z kół politycznych Francyi, zrobił głębokie 
wrażenie. Po przedstawieniu wypadków i 
nieporozumień lat ostatnich, zwraca się 
autor artykułu do chwili współczesnej, i 
z powodu mianowania posłem w Berlinie 
Juliusza H erbette , zazuacza, iż rząd frau- 
cuski widocznie dąży w sprawach polityki 
na szerszej w idow ni, do wyemancypowania 
się z pod szowinistycznych wpływów frak- 
cyj francuskich.

Dzienniki francuskie, którym nie za
leży na schlebianiu pewnym frakcyom par
lam entarnym , podnoszą, że i tego roku Izba 
poselska nie będzie w stanie ukończyć ob
rad nad budżetem do końca grudnia b. r. 
Przyczynę takiej nienormalności upatrują 
w ograniczeniu działalności m inisterstwa 
skarbu, którego prawa zaanektowała sobie 
komisya budżetowa Izby.

Prezydent republiki Grevy podpisał 
dekret ułaskawiający sprawców zaburzeń w 
Decazeville, dziennikarzy Due - Quercy i 
Roche.

Według doniosień z B r u k s e l i  zbli
żająca się sesya parlam entarna rozpocznie 
się prawdopodobnie burzliwie. Pierwszą 
trudność niełatwą do pokonania będzie mia
ło m inisterstwo w sprawie projektów re 
formy wojskowej. Idzie o wprowadzenie 
powszechnego obowiązku służby w wojsku. 
Jakkolwiek gabinet konserwatywny i stron
nictwo liberalne jest za tym projektem, 
to jednak część posłów konserwatywnych 
sprzeciwia się temu. Gabinet skłania się do 
reformy głównie z uwagi, że w wojsku, 
złożonem z proletaryatu przeważnie, szerzy 
się socyalizm, mniema więc, że zasilenie 
armii żywiołem inteligentnym, może być 
najskuteczniejszem remedyum.

Wiedeń, 17 września. {Tel. pr.) 
Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
bawi w ścisłem incognito w Paryżu.

Wiedeń, 17 września. {Tel. pr.) 
Mówią, iż jest zamiar zwołania R a 
d y  p a ń s t w a  na 29 b. m.

Rząd udzielił odmownej odpowie
dzi na podanie Stowarzyszenia Ko- 
meńsky’ego o udzielenie c z e s k i e j  
s z k o l e  p r y w a t n e j  w W i e d n i u  
praw publicznego zakładu nauko
wego.

Wiedeń, 17 września. {Tel. pryw.) 
Inspektor centralny kolei Karola Lu
dwika Emanuel Hi i l l e r ,  przy sposo
bności przeniesienia go w stan spo
czynku, otrzymał w uznaniu wielo 
letniej gorliwej działalności tytuł rad
cy budownictwa z uwolnieniem od 
taksy.

Wiedeń, 17 września. {Tel. pr.) 
Do tutejszych dzienników telegrafują 
z B u k a r e s z t u  o dokonanym tam 
z a m a c h u  n a  p r e z e s a  g a b i n e t u  
r u m u ń s k i e g o  p. B r a t i a n a  a to 
w chwili, gdy tenże powracał do do
mu w towarzystwie deputowanego 
Robescu. Strzał pistoletowy chybił 
celu, a tylko towarzysz prezesa ga
binetu doznał lekkiej kontuzyi. Zło
czyńcą schwytano. Zdaje się, iż po
wodem zbrodni jest motyw polity
czny.

Wiedeń, 17 września. W Loe- 
ben powitali z zapałem przejeżdżają
cego do Bruneck Naj j .  P a n a :  na
miestnik Kuebeck, marszałek krajo
wy hrabia Wurmbrandt, burmistrz 
Gracu i tłumy publiczności. W po
dróży przez Pusterthal witano Mo
narchę na wszystkich staeyach z nie
opisanym zapałem. W Bruneck po
witali Najj. Pana: Najdost. Arcy- 
książę Henryk , namiestnik , komen
dant korpusu, poczem Jego Ces. 
Mość, wśród pełnych zapału okrzy
ków wielkich mas ludności, przyby
łej z całej okolicy, udał się do h o 
telu szpalerem utworzonym przez 
członków różnych stowarzyszeń, nio
sących pochodnie. Wszystkie domy 
pięknie są przestrojone, napływ lu
dności ogromny.

Berlin ,  17 września. P a r l a 
m e n t  n i e m i e c k i  wybrał poprze
dnie prezydyum. R a d  a z w i ą z k o w a  
zgodziła się na wniosek Prus, doma
gający się prolongowania małego sta
nu oblężenia dla Berlina i jego oko
licy.

Berlin, 1.7 września. {Tel. pryw i) 
Hr. H e r b e r t  B i s m a r c k  został 
mianowany komisarzem przy niemie
ckiej radzie związkowej.

Htrassburg, 17 września. Na 
uroczystości uniwersyteckiej cesarze- 
wicz reprezentował cesarza, który z 
powodu nagłej zmiany temperatury, 
nie mógł przybyć na uroczystość.

Petersburg, 17 września. Prawi. 
Wiestn. o g ł a s z a  t e l e g r a m  k i e 
r o w n i k a  k o n s u l a t u  r o s s y j -  
s k i e g o  w S o f i i ,  w którym powie
dziano, że przedstawiciele przedniej- 
szych warstw społeczeństwa bułgar
skiego przybyli dnia 11 b. m. do 
generalnego konsulatu, i prosili jego 
kierownika, aby przesłał carowi

w ich imieniu najgorętsze życzenia. 
Stambułów, w imieniu regencyi, wy
raził uczucia uległości dla cara, któ - 
remi ożywiony jest lud bułgarski, a 
zarazem nadzieję, że car nie odmówi 
temu ludowi swej życzliwej opieki.

Sofia, 17go września. {Tel. pr.) 
Minister wojny Nikołajew zakazał żoł
nierzom wdawać się w polityczne dy
sputy z osobami cywilnemi.

Major Poniża wyjechał do Tir- 
nowy dla dokończenia ś l e d z t w a  
p r z e c i w  g ł ó w n y m  s p r a w c o m  
o s t a t n i e g o  s p i s k u  p a ł a c o w e 
go Gruewowi i Benderowi Opinia pu
bliczna domaga się ukarania spisków 
ców.

Sofia, 17 września. Z g r o m a 
d z e n i e  n a r o d o w e  u c h w a l i ł o  
n a s t ę p u j ą c y  a d r e s  do cara: „Ze
brani reprezentanci narodu zanosza 
gorące modły do Boga o długie i 
szczęśliwe życie cara, składaja u stóp 
jego serdeczne życzenia wraz z uczu 
ciami przywiązania i głębokiej ule
głości. Są oni przekonani, że po tern 
wszystkiem co zaszło dotychczas u- 
chylonem zostanie naprężenie stosun
ków pomiędzy Rossyą i°Bułgarya, że 
car puści w niepamięć przeszłość i 
weźmie pod wysoką swoją opieke na 
ród bułgarski i dzieło narodowe"]' be- 
dzie popierał jedność Bułgaryi jej 
samoistnośó i n i eza wi s ł oś ć De pu t a -  
cya wręczyła powyższy adres konsu
lowi rossyjskiemu.

Zgromadzenie narodowe zajmo 
wało się następnie projektem finan
sowym i obradowało nad odpowie
dzią na orędzie regencyi.

Wszystkie pułki wschodnio-ru- 
melijskie, z wyjątkiem jednego, który 
pozostał w ,Sofii, powróciły już do 
Filipopola.

Sofia, 17go września. Komisya 
zgromadzenia narodowego przyjęła 
przez aklamację, po dłuższej dysku
s ji n a s t ę p u j ą c ą  o d p o w i e d ź  na 
o r ę d z i e  r e g e n c y i :  W tych dla 
ojczyzny tak krytycznych czasach, ze
brani na nadzwyczajną sesyę przed
stawiciele narodu, uważają za obowią
zek napiętnować zamach z dnia 21 
sierp- u a, jako haniebny, bezecny i ja 
ko dzieło garstki niegodziwców, któ
ry wstrząsnął narodem bułgarskim i 
zmusił go do zerwania się wraz z ar
mią, aby bronić honoru, niepodległo
ści i korony, a równocześnie doma
gać się od rządu przykładnego ukara
nia sprawców zbrodniczego zamachu. 
Naród bułgarski nie ma słów na wy
powiedzenie swojego podziwu dla za
parcia się i bezprzykładnego patryo- 
zmu księcia Aleksandra, który dla 
zabezpieczenia niepodległości, wolno
ści i praw Bułgaryi, oraz przywró
cenia dobrych stosunków pomiędzy 
Rossyą a Bułgaryą, zrzekł się w spo
sób szlachetny tronu bułgarskiego. 
Przedstawiciele narodu mają niezłom
ną riadzi. ję, że po tylu niesłychanych 
ofiarach, dobre s fosunki z Rossyą zo
staną na nowo przywrócone. Mamy 
to przekonanie, że wszyscy obywatele 
bułgarscy wobec wielkich niebezpie
czeństw grożących Bułgaryi, skupią 
się około rządu i dadzą mu potrze
bne poparcie, aby porządek i spokój 
wewnętrzny, oraz bezpieczeństwo pu
bliczne zostało utrzymane i aby Buł- 
garya wyszła nienaruszoną z obecne
go przesilenia.

Zgromadzenie narodowe wyraża 
regencyi i rządowi uznanie za przed
sięwzięte zarządzenia dla utrzymania 
pokoju i porządku, oraz za w bliskiej 
przyszłości nastąpić mające zwołanie 
wielkiego zgromadzenia narodowego, 
które w myśl konstytucyi ma doko
nać wyboru nowego księcia. Izba zba
da z uwagą i uchwali projekta i pro- 
pozycye rządu, a miło nam jest, iż 
możemy oświadczyć, że mamy zupeł
ne do rządu zaufanie i spodziewamy 
się też, że mądrości, jedności i ener
gii rządu powiedzie się zadośćuczy-

, nić interesom obrony ojczyzny. Niech 
żyje B ułgarya!

Po przyjęciu adresu złożono w 
Izbie sprawozdanie o projekcie po
życzki, Pożyczka ta w wysokości 15 
milionów ma być uzyskaną za po
mocą bonów skarbowych lub w inny 
sposób.

Sofia, 17 września. Zgromadze
nie narodowe obradowało dalej wczo
raj po południu nad projektem po
życzki. Rząd przedłożył Izbie projekt 
ustawy w sprawie zakupna n i e r u -  
c h o m e g o m a j ą t k u  k s i ę c i a A l e -  
k s a n d r a .  Cenę kupną oznaczono na 
2,500.000 fr. Książę winien jest ban
kowi narodowemu 840.000 fr.

Rzym, 17 września. {Tel.pryw.) 
S t a n  z d r o w i a  sekretarza stanu, 
kardynała J a c o b i  n i e g o ,  nie pozo
stawia żadnej nadziei.

Londyn, 17 września. {Tel. pr.) 
Według zapewnienia Morning Post, 
rząd angielski stoi niewzruszenie przy 
zasadach znanej polityki wschodniej 
W. Brytanii.

Petersburg, 17 września. Praw. 
Wiestnih pisze co następuje z powo
du stosunków jakie się ukształtowały 
ostatniemi czasy pomiędzy Rossyą i 
rządem księcia Aleksandra: Posada 
rossyjskiego dyplomatycznego agenta 
w Sofii pozostała nieobsadzoną, albo
wiem ostatnie wypadki w Bułgaryi 
wymagały obecności takiego przed 
stawiciela Rossyi, któryby posiadał 
odpowiednią powagę. Kierownictwo 
dyplomatycznej agencyi w Sofii 
zostało poruczonem dotychczasowemu 
attache wojskowemu w Wiedniu baro
nowi Kaulbarsowi, który kilkakrotnie 
spełniał już misye dyplomatyczne w 
różnych krajach półwyspu Bałkań
skiego. Zadaniem jego jest poznać do
kładnie stan rzeczy w Bułgaryi i 
ułatwić Bułgarom za pomocą dobrych 
rad prawidłowe wyjście z przesilenia 
w jakiem ich kraj się znajduje.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 16 września 1886, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 26 '— Węg. akcye 
kredyt. 288 50, Akcye anglo-austr. 111 50, A- 
keye banku Union 71 70 Akcye kolei Karola 
Ludwika 195 60, Akcye kolei północnej 229 75 
Akcye kolei południowej 103 25, Akcye kolei 
Alfóld 190.50 Akcye kolei Elżbiety 228 90, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 225 50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175*— 
Wiedeńskie losy 125*75, Akcye kolei Rudolfa 
— •—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier
skie obligacyie państw, w złocie —■—, Galicyj
skie obiigacye indemnizacyjne 104*75, Losy re- 
gulacyi Cisy 125 75, Losy tureckie — •—f Wę
gierska renta 107*87, Akcye związkowego ban
ku 102 50, Akcye banku obrotowego — •— 
Akcye kolei państwowej — . —, Rubel papiero
wy 1*21*50, Węgierskie losy 120*75 , Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika —. —, 
Akcye tytoniowe 55*— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 215*50. — Usposobienie
spokojne

Wiedeń, 17 września 1886 r. godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 278'— , Anglo- 
Austr. — ■— . Unionbauk —*— Kolej Karola 
Ludwika 195*75. Połndniowa 103'—, Renta 
papierowa — *—, Galie listy zastawne — ■— 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — *—
4V*0/0 listy zastawne banku krajowego 96'—, 
4ł/*°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96 30, 
Napoleondor 9.97*50 Rubel papierowy 1'21*50 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 16 września 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
— •— d0 _ • — żyto — *— do — •— zł., 
jęczmień — *— do —*— zł., kukurudza — *— 
do f zł., owies — . do —*— • okowita 
per 10.000 litr procent 28*37 do 28 62 złr.
S z c z e c i n , :  Pszenica — *—, r z e p i k ------
spirytus—*— kukurudza —*—, Kolonia — *— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je
sień 8*70 do 8*72 zł., rzepak (sierpied-wrze- 
sień — *—, do — *— . zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (wrzesień) 151 75 do — *—, żyto — •__
—,—m. spirytus 38'50 rzepakowy olej —•__
P a r y ż :  mąki 51 kilogr. 4 8 9 0  fr., olej 
rzepakowy — *—, fr , spirytus —.— fr.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki
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Dr. T. Krobicki
pow rócił i  o rdynuje o i  2 do 4 po po łudniu . 

Bryglftka, 1.1, M ickiewicza 1. 2., (dom narożny) 
H . p ią tro . 6267 4-6

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 17 września 1886.
H o t e l  G e o r g e ’a .

Pp. S. h r. Tarnowski z Krakowa, Z. 
hr. Mniszek z W ołynia, J- hr. Starzeńoki 
z Bieniawy, A. Berzfeld z Wiednia, W. R. 
Frankfurter z W iednia, M Koy0er z Lipska, 
M. K ronberger z W ęgier.

H o t e l  ] 2 n r  o  p  e j  a k t  
Pp. K. Glaser z Wiednia, K. Barano

wski z Krakowa, A. T/drycki r Mostów, O. 
Katz z Wiednia, K. Barber » W .ednia, J. 
G rott ze Sokala.

1 H o t e l  F r a n c u s k i .
Pp. S. Bar. Bronicki ze Zaleszczyk, 

dor. A. Strzelbicki z Częrniowiec. J . Jac 
kowski z Rpkszyna, F. Gajer z Dessau, G. 
Neuman z Jass, L. Klein ze Stryja._______

ii u —

H o t e l  L a n g a .
Pp. A. H Joog z Pragi, J. Lem part 

z W iednia, J . Pereles Lenescbiitz.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
od 1 czerwca 1886. 

podług zegara lwowskiego 
, O d c h o d z ą  ase L i t o w a  :

1)0 Krakowa: o g:>dz 2 minut 25 po pcłud. 
pociąg kuryerski, o gadz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg scbowy, o godz. 4 
min 50 po południu pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po ' połud. pociąg ku
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu- 

, dniu pociąg mięszany i o godz. 10 jnin. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowlec: O godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no
cy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg

mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow

ski : o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Czerniowlec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południe 
pociąg mięszany.

Z .Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3. minut 58 po po
łud. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 
27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 
m:n, 35 przed, południem pęęiąg _ mię 
szany.

Z Fodwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19v pu południu pociąg 
mi eozany.

W  Teatrze hr. Skarbka.
1 " i ■' . ...........

Pod artystycznem  kierownictwem Romana 
Żelazowskiego.

W  piątek dnia 17 września 1886.
ósmy występ gościnny Adolfiny Zimajer

Rozwiedźmy się
(D i v o r  g o n 8. 

iomedya w trzech aktach z franouskiego Wiktoryna 
Sirdou.

O S O B
Pan de Prune’les 
Gypryanna, j go żona 
Adhemar de Grotignan, jej kuzyn 
Pan de Clayignac 
Pani de Brionne 
Pani de Valfontaine 
Panna de Lucignan 
Bafourdin
Baustem, kamerdyner 
Józefa, pokojówka 
Portyer
Komisarz polieyi 
Józef, kelner 
Kelner

Rzecz dzieje się w

Y:
p. Żelazowski 
pni Ad Zimajer 
p, Walewski 
p. Ruszkowski 
pni German 
pna Wiałobodzka 
pna Cichocka 
p. Siobert 
p. Wysocki 
pni P ianeka 
p. Nowiński 
p. S ta. z 3wski 
p. K-ykiewicz 
p Senowski 
Reims.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem

Cennik lwowskiej Izby handlowe] I przemv*łewej.
Lwów dnia 16 września 1866.

1* A k cje  za sztukę
K i. g. K y i . Lud po 200 zł. m. k. M 

. Kol. Iwo ^.-czer.-jas po 200 zł. wa  ̂
an> u hip . galie. po HuO zi. w. a. g- 

Banku kred. gal. pc 200 zł. w. a_
3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. g 

Tow. kr“dyt. galie. i> prc. w. a.
n „ 1 pro. ’r  a. 

a „ „ o prc. okrosowe
Tow. kred. gal. t  pr. wa. los 41111. & 
B arku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. § 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» .  5 pr. «  2

płacą żąda,>
walutą austr.

złr. '1 'tr

losowane z fo p premią 
Listy dłużne g. Z. ki w/. (dawniej 

fTT 6 pre.) 3 pr. w a. w likwidaeyi JS 
Msty dłużne* g. Z. ar. wł (dawniej g 

5 pr.) 2* * pr w a. w likwidaeyi
U. L i n y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład ala Gal.
I Buków. 8 pr. los. w ló  lat.

4  O fcligk  na 100 zł.
Lądem i:; galie. 5 prc m. k.
Oblig. Kumunatoe gal. Zakł. kred. 
bwłoic.ańsk (dew 6 pr/l Bpr.wa. 

Oligi komunalne Ban\u rajo- 
weBo 5 pi w. p. I  emisyi . . 

Pożyczki, kr z • 1873 po 6 pr. ws. 
Pożyczki kr zr. 1893 po 4% pr. wa.
5 .  L o i y  miasta Krakowa . .

■ « Stanisławowa
6 . n < . n t j

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Puk?" cesarsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Pófim peryał...................................
Rubel rcjsy.ski srebrny . . .

.  „ pąpierowy . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro ....................................

5 pr.
w. a. 

w. a. wy-

194 26 
Z25 — 
278 -  
215 —,

101 40 
96 10

101 40 
93 50 
96 -

102 90 
99 90

102 50

19? ho 
228 50

102 40 
97 10
102 40 
94 75 
97 —

103 90 
100 90

103 50

54 —

50 —

104 50 105 50

99 75 
103 50 
95 50 
17 50 
27 50

5 86 
5 89 
m 93 

10 26 
1 54
i ao*/*

61 45

100 75 
104 75 
96 50 
19 50 
31 -

5 96 
5 99 

10 u3
10 o’
.1 64 

1 227, 
62 15

Kuro giełdy wiedeńskiej.
z dnia 15 września 1886.

1 . D > n y  p a ń s t w a ,  płs ? żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop ad ........................ ’ . . 84.60 84.75
lnty-sierpień ........................................  84.65 84.80

Jednolity drug państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee 85.25 85.45
kwiecień-październik................................8*'35 85.55

Losy z roku 3854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132.50 133.—
,  „ 1860 po 500 ri w a. 5 pr. 140.40 140 80
,  .  1860 po 100 złr. 5 prc. 139.75 140.25

,  18CŁ po 100 złr....... 169 -  169.50
,  „ i364 ) JO złr....................  168.— 168 50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...............................................  159.50 160
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.90 102 05 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 118.45 118.65

3, O b l i g a c j e  indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ................................................... 109.— —.—
B u k o w in y .............................................. 105.— 105.70
G a l ie y i ..................................................  104.60 105.10
Niższej A n s tr y i ................................... 109.— 110. —
Si6dnu jgredu  ........................................104.90 105.30
W ę g ie r ...................................................... 104.90 105.30

3 . A k c j e .

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.50 111.90 
Lut kred Ula handlu po 160 zł! . . 278. -  278.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 536.— 542.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................—.— —.—
Gaj. bank.d han.iprz. a200zł wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred, ziemsk. a 200 zł. . . ------ —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...................................... 215.25 215.50
Banku austr)-węgiersk, a 600 zł. . . 862'— 865. — 
KoL Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m 385.— 387.— 
Kol. Ces arzowej Elżbiety po 200 zł. m. 244.75 24 5.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł m. k. . . 2297 2302
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 194 2o 194 75 

’ T ' ' - (V T> T7<> 1W,r 9.25 50 ..O

r płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, pc 200 zł. m. k. 228.75 229’— 
Połud. kcl. papstw. po 200 zł? W a. 103’-• 103 50 
I. kol. węg gal. a 200 zł. w srebrze 175 75 176 5(,

4 . L t s t j  z a s t a w n a  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —-- 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4’/i pr. w

ztocie w 50 1.................... .....
„ „ „ premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 
u n n n w 20 1. 7 pr.
,  A n  A  w  36 1 .  5 7 ,

Gal Tow, kred. w. a. po z prc.
A  A  A  A  po 5 pre. . .
A  „ „ » po 5 prc. w
37 latach z w o t n e .........................

Banku krajów. 47*pr. wa. lot w 517, L 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w a. i  e m is y i ....................
Gal. banku hip. po 6 prc......................
Gal. Zakł. kred. włość, po j  prc. . .
Banku austro-węgiersk. pc 5 pro. . .
Węg. Tow. ziem, akc. po 57, pre.

„ Żaki. kr. ziems. po 51/, prc. ..

100.25 
101. -

99.5C
101.25

101. -
101.50
100.50 
102.25

pr. —
96-40

101.75

101.75 
96.30

100 . -  
102 50

100X0

101.50

102 25

102.25
96.75

100.50
103 50

100.70

102?—
5 . O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 102.75 103.25 
Tow. kol. żel. ProSaiów-Tamów (w. ęx) 

ą 300 zł. 5 prc. w srewrze . . . —.— —.—
Kul. pół. po 100 zł. m. k....................... 98.70 99.—

,  „ po 100 zł. w. a......................116. -  116-50
K*l. g: L Kar. Lud. emisya z r. lo81

po 47, prc. .  ..............................  100.40 100.90
dttjt dtto. (J-^rosław-Sokal) . . ------ —.—

Kol. Lwcw.-Czer-Jass. Uf. em s. a 300 
zł! 4 prc. w srebrze z i  1884 . . 83.20 83.50

z r. 1884 . . 93.25 93.50
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr- w. a. 101.50,102—

6 .  L  o  t  j ,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177-50
Clarego po 40 z! m. k..........................  44.— 45.—
Tow żegl. pa> naDunaiupolOuzł.m. ki 118.75 119 26

Losy miasta Krak i wa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy co 40 zł. w. a.
Paiifegc po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł, 

,  „ węgie.-sk. „ po 5 zł
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł, m. k.............................
St. Genois po 4u zł. m. k. . . : . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. . . , 

,  ,  po 50 zł. w. a. . ; .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratzą po 20 zł. m. k. . .

płacą, żądają 
: 3.25 ,18-50 

,  20.50. 21.— 
45.— 45.50

1440
10.

19.50 
5 7 -  
56 50 
30.— 

188.— 
6 9 .-  
37.— 
44.-

1460
10.25

19.75
58.—
57.—

70.— 
34.50 
44 50

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
„ugsburg na 10G zł. w, p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 10C mark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w p n.
LondyL za 10 ft. szt . . . .
Paryż za 100 fr.............................

. . 126.— 126.40 
49.77.51 49.85.—

, K u r p  r j p t t
Dukat cesarski men.........................  5.96.— 5.98.—

„ pełnej w a g i .......................... 5.96.— 5.98—
K o ro n a ...............................................—.—.— —.—.—
20-frankówka....................................- .97.00 9.98.50
Rossyjski i m p e r y a ł .................... 10.29.— 10.31.—
Tai. r  zw ią zk o w y .....................: —.—.— —.—.—
S r e b io ...............................................—.—.— — —.—

Z wowsk si Izby handlowej I przemysiowaj.

dnia 16 września 1886. " 7 7 " ct.
Jednolity dłag pań* twa w banknotach 84 75

a „ a w sreU ze. . 85 75
Renta w z ł o c i e .................................... 118 80
5 prc. auetr. renta marcowa . . . . 10J 85
Akcye bąnku wiedeńskiego . . . . 863 -

,  „ kredytowego . . . . 27t 50
Londyn ................................................... —
Srebro ...................................................
N a p o le o n d o r ........................................ 9 9 7 -
Duaat cesarski men. . . . . 5 9 6 -
>v* niKmrwUnk «1 65

j e  j e -i « r  i s r  j c .j b k . i m  a b

Kon Rrsa.
L. 2428|pr. (6658 2 - 3 )

Col^m obsadzenia posady adjunkta 
sądowego w IX. randze przy sądzie oowia 
towym w Radomyślu a względnie przy in 
nym sądzie powiatowym lub kolegialnym 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się konkurs 
do d n ia  80 września 1886.

Ubiegający się o tę posadę, mają swe 
podania wnieść w przepisanej drodze w 
powyższym term inie do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie.

W Tarnowie, dnia 13 września 1886.
Prezydent c. k. sądu obwodowego.

jjóki uczęszt-znją do semin*<ryum nauczy
cielskiego, względuie do szkoły ludowej u- 
tracą jb zaś wrazie uzystania innego zao
patrzenia lub stałego utrzym ania.

Tylko w braku uwzględnieuia godnych 
kandydatów stanu nauczycielskiego nadane 
będą stypend ia  uczniem szkół ludowych.

P o d a n ia  należy wnieść za pośrednic
twem właściwej Dyiekcyi szkolnej do ka
pituły katedralnej w Krakowie.

Lwów, dnia 5 września 1886.

L. 42292 (6629 3 - 3 )
Celem rozdania ośmiu opróżaionych 

stypendyów z fundacyi im ienia Wincentego 
Siem ińskiego przeznaczonych dla kandyda
tów nauczycielskich szkół ludowych w 
rocznej kwocie po 100 złr. a w braku ta 
kich kandydatów, dla uczniów szkół ludo
wych rocznie po 50 złr. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do końca października 
1886.

Ubiegający się o te stypendya cinni 
wykazać:

1 ) że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galieyi i W ielkiego Księżtwa Kra 
sowskiego, która w roku 1859 należała do 
krakowskiego okręgu adm iuistracyjnego tu
dzież że ich rodzice również "ą urodzeni 
w tej części Galieyi i narodowości polskiej 
w którym to celu mają przyłączyć do swych 
podań własną jakoteż swych rodziców me
trykę chrztu.

2.) wykazać jakie dotychcas odbyli 
nauki w szkołach publicznych i z jakim 
postępem.

Obdarzeni pobierać będą stypendyum 
pod warunkiem odpowiedniego zachowania 
się i pomyślnych postępów w naukach, do

L. 5632 (6660 1 -  3)
Przy oddziale ra hunkowym sądu wyż

szego w Krakosłiw jest do obsadzenia po 
sada ofieyała w X klasie rangi a względ- 
dnie a«y«teuta w XI. klasie rang i z pła-
csmi sy s tł-m izo w a u rmi.

Podania o e posady wa»sić należy 
w drodze pizepisa iej d > Prezydyum sądu 
wyższego w Krak wie do 3 paździer
nika 1886.

Prezydyum sądu wyższego 
K-aków, 12 września 1886.

L. 4936 (6697 1—3)
Przy c k sądzie powiatowym w So- 

łotwinie opróżnioną jest, oosada funkeyoua- 
ryusza prokuręr.oryi państwa z rocznem wy
nagrodzeniem 120 J i .

Ubiegający się o tę . posadę mają 
wnjeść swe ndeżycm  udokumentowane po
dania do c. k. prokuratury państwa w S ta 
nisławowie najdalej do 31 październi
ka 1886.

Stan sławów, dnia 14 września 1886.

Licyiacye.

1* zł. 90 ct. przymusowa sprzedaż realno
ści pod 1. 46 w Lipowcach położonej, wed 
le wykazu hipotecznego 274 M ichała Smo 
lińskiego własnej w tutejszym .sądzie w 
drodze publicznej licytacyi, na rzecz cgól- 
nego, rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
G lieyi i Bukowiny dnia 24 września 1886, 
dnia 24 puź izieruik* 1H86 i dnia 26 lis
topada 1886, każdym razem o godzinie 9 
przed połud. z tern przedsięwiętą zostanie, 
że na pierwszych dwócn term inach real
ność ta tylko za cenę wywołania 420 złr. 
lub wyżej te.|że, n a  trzecim ter ninie zas ta k że  i 
niżej ceny wywołania, jednakowoż aż do 
wysokości ciężarów hidotecznych, ^sprzeda- 
ną zostanie.

Wadvum wynosi 10 prc, ceny szacun- 
kowei.

RęiZtę warunków, tudzi-ż wyciąg bi- 
poteezuy realnoś-i przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Gliniany. 30 mai ca 1886.

L. "(065 (6324 3 - 3 )
C k. ,są<i powiatowy w Sanoku wzywa 

niewiadomych z mieisca pobytu i zamieszka
nia I* an a  i Stela a Win arczyirów, aby do 
spadku po swei matce K ata zynie W im ar 
ezyk <hi i a 2 marca '882 w Udrz-ehowie 
bez ruzporządzenia ostatniej woli zmarłej, 
w prze' iągu roku się zgłosili, ^.dyż inaczej 
rozprawa spadkowa z oświadczonymi spad
kobiercami i kuratorem w osobie Anurvja 
H<menda ustań. * < nym, przeprowi dzoną 
będzie.

Sanok, dnia 31 lipca 1886.

L. 2433 (6343 3—3)
Gliniański c. k. sąd powiatowy poda

je  do publicznej wiadomości że na zaspo
kojenie sum 220 złr, 50 ct., 79 ałr. 3 ct.

L. 11742. (6451 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia % mieisca pobytu, meznauego Ka
rola Bar. Saamena, że Hersch Grosineer 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks
lowej 900 zł. prośbę wniósł, któremu żąda
niu uchwałą z dnia 25 sierpnia 1886 1. 
11742 zadość uczymono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Tarnawskiego 
z zastępstwem p. adw. dr Skórskiego i po
leca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się poroznnrał lub innego peł
nomocnika sądowi wczas przedstawił, ina
czej skutki zaniedbania sam  sobie przypi
sać będzie musiał

Przemyśl, (Inia 25 sierpnia 1886.

L. 11896. (6466 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawiada

mia niniejszym nieobecnego i z miejsca po* 
bytu niewiadomego Janą M atysiaka h ipote
cznego włuściciela realności n. k. 11 w Bie- 
zdzi dzy, że do tejże jego posiadłości zgło- 
-ił galicyjski Zakład kredytowy ziem-ki w 
Krakowie podaniem z d n a  22 lipca 1885 
1. 6966 wierzytelność w kwocie 340 zł. 62 
ct. z pn., jako dawny ciężar z pierwszeń
stwem od 1 kwietnia 1881 i że dotyczącą 
rezoiucyę sądową z dnia 23 lipca 1885 1. 
6966 ustauowicn-mu dlań kuratorowi ad 
actum w osobie dra Franciszka W iedigera 
adwokata kratowego w Jaśle doręczono; 
wzywa się więc Jana M&tysika, aby udzielił 
ustanowionemu kuratorowi informacyę lub 
wymienił sądowi iuuego swego p-łnomocnika.

Jasło, dnia 19 gruouia 1885.

L. 5145 >(6684 1 - 3 )
W uzupełnieniu tutejszego edyktu z 

dnia 31 maja 1886 1. 594 w sprawie licy
tacyjnej gal. Banku Jiypote-znego w a Lwo
wie przeciw Jozefowi B odnrr i innym o 
498 zł. podaje do wiadomości, że do ułoże
nia ułatwiających warunków, sprzedaży re
alności pod lk. 55.713 i 574 w  Sądowej 
Wiszni położonej term in nn dzień 17 listo
pada 1886 o godz. 3 po południu . wyzna
czony zostaje.

G. k. sąd powiatowy 
Sądowa W isznia, 30 sierpnia 1886,



L. 20761 (6692 2— 8)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła

sza, że celem zaspokojenia zaległych dwóch 
ra t pożyczkowych po 511 zł. 20 ct. zpn. 
dłużnych c. k. uprzyw. galic. akc. Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie przez Jakóba 
H irscha Rosenzweiga odbędzie się przymu 
sowa sprzedaż realności pod 1.176 dz. VIII 
w Krakowie położonej w trzech terminach, 
to jes t dnia 18 października, 22 listopada 
i 20 grudnia 1886 każdym razem  o godzi
nie 10 rano w gmachu sądowym przy ko 
ściele św. Piotra.

Cena wywołania wynosi 24000 zł 
W adyum 2400 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. Leszko, z substytucyą dra 
Koya. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze.

Kraków i 3 sierpnia 1886.

ności we Lwowie pto 237 zł. 4 ct., 237 zł, 
38 ct. 237 zł. 72 ct. i 6735 zł. 96 ct. zpn.

Za cenę wywołania przyjęto sumę 
44348 zł. w. a., poniżej tejże sprzedaż 
w powyższych term inach nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 4430 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można 

w R egistraturze c. k. Sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

O czem się wszystkich chęć kupna 
mających, jak niemniej wierzycieli niezna 
nych, którzyby prawa zastawu po dniu 17 
czerwca 1886 pozyskali przez kuratora p. 
adw. Dr. Binde^a z substytucyą p. adw. 
D r. Alsa zawiadamia.

Rzeszów, 26 sierpnia 1886.

L. 5267. (6672 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Źurawnie 

ogłasza, że w sprawie Zakładu kredyto
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Hnatowi H rebin odbędzie się w Sądzie tu
tejszym dnia 28 października i dnia 25 
listopada 1886 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna sprzedaż realności pod 
1. 18 subrep. 24 ciała tabularnego nie s ta 
nowiącej, dłużnika własnej, z tern iż w tych 
term inach realność wyżej lub za cenę sza
cunkową sprzedaną zostan ie , zaś gdyby 
takowa na tych term inach sprzedaną nie 
została, wyznacza się do ułożenia w arun
ków uwalniających term in na 25 listopada 
1886 o 4 godzinie po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza p. Ludkiewi
cza w Żurawnie.

Cena wywołania 200 zł.
Kaucya 20 zł. w. a.
Resztę warunków w tutejszej reg istra

turze przejrzeć można.
Źurawno, 6 sierpnia 1886.

L. 10623. (6490 2— 3) L. 5575 (6648 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- c . k. Sąd powiatowy w Zoorowie po

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy daje do publteznej wiadomości, że w celu 
111 zł. a. w. zpn. odbędzie się na rzecz zaspokojenia wierzytelności Seinwela Rotha 
Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni w tu- i Lazara Lerchera pto 360 zł. a. w. zpn. 
tejszym Sądzie powiatowym sprzedaż po- odbędzie się w Sądzie tutejszym w dniach 
siadłośei Lwh 242 i połowy 1. 5, gminy 28 października, 30 listopada i 29 grudnia 
kat. Łapczyca objętej, dłużnika Stanisława 1886 każdym razem o godzinie lu  przed 
Ł alika własnej w trzech terminach, a m ia- południem publiczna przymusowa sprzedaż 
nowicie dnia 28 października 25 listopada realności objętej wykazem hipotecznym 
i 30 grudnia 1886, każdym razem o godz. 1 224 gminy katastralnej Korszytów, Po- 
10 przed południem. hrebce, Abrahama Miiazera i Josia L eitne-

W yciąg hipoteczny i  resztę warunków ra po połowie własnej, i realności objętej 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- wykazem hip. L. 225 gminy Korszytow, 
turze sądowej. Pohrebce Jośla Leitnera własnej, z tem,

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony że na pierwszych dwócb term inach realno

przed południem, odbędzie się w gm achu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 384 w Snilczy położonej, wedle 
wyk. hip. 140 gminy katastralnej Snilcza, 
dłużnika Walentego Trali własnej, na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie 
pto 150 złr. aw. z pn.. w pierwszych dwóch 
term inach za cenę szacunkową 600 zł. wa. 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim term inie 
także poniżej takowej, jeduak nie niżej su 
my 560 złr.

Wadyum wynosi 60 złr. aw.
Resztę warunków przejrzeć można 

w registraturze tutejszej.
Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1886.

L. 10489 (6489 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 37 zł. 
50 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzy
stwa Zaliczkowego w Bochni w tutejszym 
Sądzie powiatowym sprzedaż połowy posia
dłości Lwh 38 gra. kat. Mikluszowice obję
tej dłużniczki Katarzyny Skoczkowej w ła
snej w 3 term inach mianowicie dnia 28 
października, 25 listopada i 23 gradnia 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyinych przejrzeć można w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafiński.

Cena wywołania wynosi 2120 złr.
Wadyum wynosi 212 zł. w. a.
B ochnia, 23 sierpnia 1886.

L. 2393. (6600 2—3)
C. k.g sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do wiadomości,
' że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredyt, ziemsk. w Krakowie przeciw Her- 
schowi Schustrowi o zapłacenie kwoty 650 
żłr., przeprowadzoną zostanie na dniu 12 
października, 19 listopada i 20 grudnia 
1886 każdym rezem o godz. 10 przed poł. 
w sądzie nr. 27 przymusowa sprzedaż 
realnośei dłużnika własnej, w Jakom anicach 
pod lk. 72 położonej, wyk. liip. 1. 219 ks. 
gr. gminy tejże objętej

Cena wywołania która je s t także ceną 
szacunkową wynosi kwota 1350 złr. 

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszych dwu term inach real

ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim term inie także i poniżej 
ceny wywołania jednakże nie niżej sumy 
1050 złr. sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, 
ułożone zostaną dnia 20 grudnia 1886 o 
godz, 4 po pułudniu warunki ułatwiające, 
na ktOry strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie 
stawający na tym term inie uważani będą 
jako przystępujący do wniosku większości 
stawającyeh wierzycieli.

Pesztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny, można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 12 czerwca 1886.

L. 19112 (6536 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności ga li
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 76 zł. 25 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 26 października, 
26 listopada i 28 grudnia 1886, każdym 
razem o godz. 10 przed południem egze
kucyjna sprzedaż przez licytaeyę realności 
wykazem hip. 1. 68 ks. g r. gm. Bobrowni
ki małe objętej Antoniego Kliszki własnej. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 
Wadyum 50 zł. w. a.
Resztę warunków lieytacyi wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo
żna w registraturze tego sądm

Tarnów, dnia 1 września 1886.

adw. dr. Komar w Bochni.
Wadyum wynosi 109 zł. 75 ct 
Bochnia, 12 sierpnia 1886

L. 9285. (6581 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

zuajmia, że w sprawie Zakładu kredytowe
go włościańskiego we Lwowie, przeciw 
Esterze Tiirkenkopf o 315 zł 38 ct. w. a. 
zpn. dnia 15 października, 16 listopada i 
17 grudnia 1886 każdym razem o godzinie 
10 r«no, odbędzie się przymusowa sp rze
daż realności pod Lk. 38 w Brzyskiej woli 
położonej, dłużni zki Estery Tiirkenkopf 
własnej, na 1000 zł. oszacowanej 

Zakład wynosi 100 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w Sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 16 sierpnia 1886.

L. 7054 (6643 2 - 3 )
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 19 października, 19 
listopada i 21 grudnia 1886 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod Lk. 83 w Kraczkowy położonej, wedle 
wyk. byp. L. 297 gminy Kraczkowy Jędrzeja 
i Maryanny Romanów w łasnej, na rzecz 
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie o 
177 zł. 93 ct. i 5 ra t po 11 zł. 76 ct. aw. 
zpn. w pierwszych dwóch term inach za 
cenę szacunkową 600 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim term inie także poni
żej takowej, jednak nie niżej kwoty potrze
bnej na  zaspokojenie wierzycieli hipotecz
nych.

Gdyby sprzedaż nie nastąpiła wyzna
cza się do ułożenia lżejszych warunków 
term in na 22 grudnia 1886 godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 60 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można 

w reg istraturze tutejszej.
Rzeszów, 16 sierpnia 1886.

śei te za lub powyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś term inie także poniżej ceny 
szacunkowej i to każda oddzielnie sprze
dane zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 1514 złr 
67 ct. w. a.

Wadyum 155 zł. w. a.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Zborów, 16 sierpnia 1886.

L. 6139 (6663 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

ogłasza, iż w dniach 19 października, 16 
listopada i 17 grudnia 1886 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż dóbr Chmiel
nik w powiecie Tyczyńskim położonych 
p. Zofii z Szymanowskich hr. Walis wła
snych, Lwh. 359 gm. kat. Chmielnik obję- L. iuuao. (6601 2—3j
tych, w tabuli krajowej galicyjskiej Dom. Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 
15, pag. 119 i Dom. 85 pag. 85 zapisanych, ogłasza,, iż w dniach 19 października, 19
na rzecz wierzytelności Gal. kasy oszczęd- listopada i 21 grudnia 1886 o godz 10

&u aU  Lwowska N r. 213 * dnia 17 września 188(5

L. 8521. (6644 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu ogłasza, że na  zaspokojenie su
my 218 zł. 85 ct. zpn. przymusowa licyta- 
cya realności pod 1. 8 w Białej Stefa ta Ku 
ran ta własnej, w tutejszym Sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 

15 października 
19 listopada 1886 i 
15 stycznia 1887 

każdym razem  o godzinie 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  tylko za cenę 
wywołania 1000 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hy- 
poteezny realnośei przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

Tarnopol, 31 lipca 1886.

L. 4097. (6623 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła

sza, że na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
Wysokiego Skarbu przeciw Peisachowi i 
Majerowi Langsam o 2100 i 600 złr. z pu. 
odbędzie się w gmachu sądowym w Sano
ku publiczna sprzedaż realności pod 1. 26 
i 27 w Sanoku położonych, wedle wyciągu 
tabularnego miasta Sanoka, dłużników wła 
snyeh, na 14380 złr. 72 ct. oszacowanych, 
dnia 13 października i 17 listopada 1886 
zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 14.380 złr. 72 ct. 
W adyum 14-38 złr. 7 et.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jes t adw. dr. Iskrzycki.
Bliższe warunki licytacyjne do przej

rzenia w sądzie.
Sanok, 24 czerwca 1886.

L. 10096.

L. 2394. (6599 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredyt, ziemsk. w Krakowie przeciw Leibie 
Fliesserowi o zapłacenie kwoty 800 złr. 
p zeprowadzoną zostanie na dniu 12 paź
dziernika, 19 listopada i 20 grudnia 1886, 
każdym razem o godz. 10 przed połuduiem 
w sądz e nr. 27 przymusowa sprzedaż 
realuosci dłużnika własnej, w Szebyniaeh 
p d 1. k. 141 położonej, wyk hip. 1. 109 
ks. gr. gminy Szehynie objętej.

Ceuę wywołania która j e s t  także ceną 
szacunkową wynosi kwota 2000 złr.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
N a pierwszych dwu term inach real 

ność tyUo za cenę wywołania lub powyżej 
L-jże, na trzecim term inie także i poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej sumy 
1650 zir. sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, 
ułożone zostaną dnia 20 grudnia 1886 o 
godz. 4 po południu warunki ułatwiające, 
na który strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że n*,e 
stawający na tym term inie uważani będą 
juko przystępujący do wniosku większości 
stawającyoh wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 12 czerwca 1886.

L. 10821 (6492 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 43 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Lippma- 
na Kleinbergera w tutejszym sądzie przy
musowa sprzedaż posiadłości wykazem hip. 
gm. Cikowice Nr. 6 objętej dłużnika Toma
sza Dylowicza własnej w trzech term inach 
a mianowicie dnia 18 października, 18 li
stopada i 16 grudnia 1886, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w reg istra
turze sądowej.

Wadyum wynosi 220 zł.
Kuratorem ad actum ustanowiony adw. 

dr. Zakrzewski w Bochni.
Bochnia, dnia 16 sierpnia 1886.

L. 9916. (6493 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 350 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się na rzecz Abraha
ma W einreicha w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 98 i 12 gm. kat. 
Chodenice objętej dłużników Michała i Ma
ryanny Rogów własnej w 3 term inach m ia
nowicie dnia 28 października, 25 listopada 
i 23 grudnia 1886, każdym razem o godzi
nie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Zakrzewski.

Cena wywołania wynosi 2250 zł. i 
400 zł.

Wadyum 225 zł i 40 zł.
Bochnia, dnia 27 lipca 1886.

L 7254.

L. 5100 . (6503 2—3)
C. k sąd powiatowy zawiadamia, iż 

tutaj w dniu 26 października 1886 o godz. 
10 rano, odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż posiadłości wyk. hip. 163 ks. gr. 
dla gminy Dzików objętej, Katarzyny An- 
tuńezyk własnej, pod warunkami rezolucyą 
t. sąd z dnia 7 listopada 1885, 1. 5319 
objętemi z tą jedynie różnicą, iż posiadłość 
ta  na wyznaczonym term inie za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, d. 19 lipea 1886.

L 1953. (6538 2—3;
Dnia 19 października, 23 listopada

1886 i 11 stycznia 1887 o godzinie 11 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod lk 341 w Iwkowej wyk. hip 341 księgi 
gruntowej gminy Iwkowa objętej, Jana 
Szeta własnej na rzecz Zakładu kredyto
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo
wie celem zaspokojenia sumy 252 zł. 
61 ct. z pn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych w arun

ków wyznacza się na dzień 11 stycznia
1887 o godz. 4 popołudniu.

C. k sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 15 maja 1886.

(6582 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Obertyuie po

daje niniejszem  do powszechnej wiadomo
ści, że na  prośbę Antoniego Teodorowicza 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
18 zł. 40 et. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniezej Naści Masyk własnej 
pod Nc. 127 w Żukowie położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, która to sprze
daż odbędzie się w budynku urzędu gm in
nego w Zukowie w trzech na dzień 28 
października, 29 listopada 18s6 i 20 g ru 
dnia 1887, każdym razem na 10 przedpo
łudniem  wyznaczonych term inach z tem, 
że poinieniona realność na pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej lub za cenę szacun
kową 70 zł. w. a , która służyć będzie za 
cenę wywołania, na trzecim zaś term inie 
nawet poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mająey, będzie obo
wiązany kwotę 7 zł. w, a., do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć; wreszcie, że akta zasta
wniczego opisania i oszacowania rzeczonej 
realności, tudzież warunki licytacyjne w 
ts registraturze mogą być przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1884.

L. 17284 (6577 2 - 3 )
D nia 11 października i 15 listopada 

1886 o godź. 10 rano odbędzie się w tu te j
szym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności pod lk. 31 a 1. domu 66 w 
M rażnicy położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej wsprawie Charlotty Lieberm ann 
przeciw Izraelowi Feiwlowi Dórfler pto 
215 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
387 zł. w. a.

Wadyum 38 zł. 70 ct. w. a.
Przy powyższych term inach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze
daną będzie.

W  razie przeciwnym wyznacza się te r
min do ułożenia lżejszych warunków na 
dzień 23 listopada 1886 o godz. 9 rano 
B. Nr. V.

Resztę warunków licytacyjnych, tu 
dzież akt opisania i ocenienia w tus. regi
stra tu rze  przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły mianowianym został adw. 
dr. Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 29 lipea 1886.



s
L 1688 (6543 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno
ści Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 100 złr. w. a. zpn. 
odbędzie się w Sądzie tut. w dniach 27 
września i 25 października 1886 o godzinie 
9 z rana przymusowa licytacya realnośei, wy
kazem hipotecznym L. 531 gminy Łady- 
czyn objętej, Bartka Seniaka w łasnej, na 
obu term inach tylko wyżej ceny wywołania 
lub przynajmniej za takową.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w tut. reg is tra 
turze.

Gdyby na powyższych term inach sprze
daż realności do skutku nie przyszła, wy
znacza się do ułożenia ułatwiających w a
runków term in w sądzie tut. na dzień 8 
listopada 1886, godzinę 9 zrana.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którymby uchwała licytacyjna z jakiego
kolwiek bądź powodu doręczoną nie została, 
niemniej i tych , którzyby po dniu w ysta
wienia wyciągu hipotecznego rzeczowe p ra 
wa zastawu nabyli, ustanawia się kuratorem 
Lucia Stecia z Ładyczyna.

Mikulińee 31 m arca 1886.

o godzinie 10 przed południem przez licy- 
taeyę dobra W ołcza dólna w powiecie są 
dowym S tarosdskim  położone Jan a  S te in - 
kuhla, Berty Steinkiihl i Gizeli W ktorowej 
własne, a to na zaspokojenie wierzytelności 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w ilości 35158 zł. 45 ct. a. w. z przynale-
żytościami.

Cena wywołania wyuosi 73950 zł. 
Wadyum 4900 zł a. w.
Dobra te sprzedane będą najmniej za 

cenę w ilości 49000 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny wolno w tutejszej reg istra 
turze przejrzeć.

Sambor, 10 sierpnia 1886.

L. 3971. (6541 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Andruchowi Czmyrowi, o 
zapłacenie 135 złr. 50 ct. w. a., przepro
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu gospodar
stwa włościańskiego, pod lk. 7 w Berteszo- 
wie położonego, wyk. hip 1. 9 objętego, 
Fedka Marków własnego, w trzech na dzień 
28 września, 26 października i 30 listopada 
1886 o godzinie 10 rano, każdym razem 
w zabudowaniu tegoż Sądu w wyznaczo
nych term inach z tem, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 400 złr. poręczne 
40 złr., że gospodarstwo powyższe w pierw
szych dwóch term inach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takow ej, przy trzecim 
term inie tylko za taką cenę sprzedane zo
stan ie , któraby na pokrycie wszelkich na- 
leżytości rządowych i ubezpieczonych wie
rzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś 
o stanie tabularnym  w Urzędzie hipotecz 
nym i o zaległych podatkach w c. k. Urzę 
dzie podatkowym w Bóbrce się przekonać 

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 28 czerwca 1886.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
dr. Ludwik Myszkowski w Chrzanowie 

Chrzanów, dnia 7 lipca 1886 r.

L. 1614 (6645 3 - 3
W sądz e tutejszym w d. 18 paździer

ni ka,  22 listopada i 20 grudnia 188(5 k a
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
oubędzie się przymusowa publiczna sprze
daż realności pod Nk. 2 w Starejwsi wyk. 
hip. 8 gminy katastr. S tara wieś ubjętęj, 
Wojciecha Ostrowskiego własnej na zaspo
kojenie pretensyi Józefa Dereniowskiego 
w kwocie 900 złr. a. w. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa 6200 zł.

Wadyum 620 zł.
Realność powyższa zostanie przy po

wyższych term inach sprzedaną za lub wy
żej ceny szacunkowej, a w razie gdyby li
cytacya w powyższych term inach do skutku 
nie przyszła, wyznacza się do ułożenia w a
runków ułatwiających term in na 20 g ru 
dnia 1886 o godz. 4 po południu w Sądzie 
tutejszym.

Reszta warunków może być przejrza
ną w tusądowej registraturze.

Brzozów 23 sierpnia 1886.

12450. (6605 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła

sza, że celem zaspokojenia pretensyi gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie w kwocie 4000 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w biurze IV dnia 
26 października 1886, o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 84 w Starych Brodach 
położonej, objętej wykazem hipotecznym 
Nr. 43 księgi gruntowej dla gminy kata
stralnej Stare-Br"dy własnej Rozalii Siiber- 
manowei.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 14800 zł 
w. a., wadyum wynosi 740 zł. w. a.

Realność ta  sprzedaną zostanie naj
więcej ofiarującemu, także poniżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków licytacyi tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny, można przej
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Niewiadomego z życia i miejsca po
bytu Piotra Żukowskiego tudzież tych wie
rzycieli którzyby hipotekę nabyli po 23 
stycznia 1885 lub którymby postanowienia 
w tej sprawie doręczone być nie mogły, 
zawiadamia się do rąk kuratora adw. Orn 
steina w Brodach i przez niniejszy edykt.

Brody, 26 sierpnia 1886

Kuratorem niawiadomych z nazwiska
i miejsca pobytu wierzycieli, którzyby mo
żliwie po dniu 25 czerwca 1886 jako dniu 
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakiegokolwiek powodu 
rezolucya wcale nie, albo za późno dorę
czoną została, ustanowiono adw. dra Gott- 
lieba w Jarosławiu.

C. k sąd powiatowy.
Przeworsk, 25 czerwca 1886.

L. 4893 (6585 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie ogła

sza , że na zaspokojenie resztującej p re ten
syi Mordka H irn ik a  w kwocie 60 złr., za
ległych procentów w kwocie 12 złr., 9 złr., 
60 złr., 18 złr. 90 ct. i od kwoty 60 złr. 
od dnia 16 grudnia 1881 bieżących 6 prc. 
odsetek, kosztów egzekucyjnych 20 złr. 
20 ct., 3 złr. 41 ct., 4 złr. 37 ct., 3 złr. 
71 ct. i kosztów niniejszych 5 złr. 41 ct. 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realnośei 
wyk. hyp. 1. 599 gminy Stecowa objętej 
dłużnika Stefana Zacharuka Iw ana własnej.

Cena wywołania 543 złr. 50 ct.
Wadyum 54 złr. 5 ct.
Licytacya ta  odbędzie się w trzech 

term inach dnia 21 września, 25 paździer
nika i 29 listopada 1886 o godz. 10 rano 
z tem , że na 1 i 2 term inie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na 3 term inie 
naw et niżej ceny szacunkowej realność ta  
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w reg istra turze tutejszej.

O czem strony i niewiadomych wie
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. Dr. Schafera w Sniatynie.

Sniatyn, 28 czerwca 1886.

L. 7160 (6646 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 27 października i 26 li
stopada 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 30 grudnia 1886 nawet poniżej 
takow ej, atoli nie niżej sumy wszystkich 
zahipotekowanych długów, licytacya real
ności 1. k. 194 w Rohatynie według Dom 
Tom. II, pag. 264 Nr. 2 haer. Mendla Wil- 
l ig a , a względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej na rzecz Rohatyńskiego 
Towarzystwa zaliczkowego pto 75 zł.

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Pana Hilarego Sawczyńskiego 
w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych term inach wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 30 grudnia 1886 godz. 4 po po
łudniu.

C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn, 13 sierpnia 1886.

L. 5563 (6607 3— 3)
W  dniu 12 października 1886, godź. 

10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 86 
w Odrzykoniu położonej, według wykazu 
hip. 1. 359 dłużnika Jędrzeja W ójcika w ła
snej na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie pto 300 zł. w. a. z pn.

Sprzedaż nastąpi na jednym  term inie 
i poniżej ceny wywołania 1400 zł., wyno 
szącej.

Zakład wyńosi 140 zł.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przeglądnąć można w reg istra
turze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Alojzy Pietrzycki w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 7 lipea 1886.

L. 5124 (6608 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Czar
ny Fraenbel przeciw Feliksowi Mazur pto 
400 zł. w. a. z pn. licytowaną będzie w 
sądzie tutejszym na dniu 29 października 
1886 o godzinie 10 rano realność pod licz. 
wh. 84 w Czystyniach położona ciało tabu
larne stanowiąca.

Cena wywołania 1420 zł. w. a.
Wadyum 71 zł. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 26 czerwca 1886.

4447. (6615 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno
ści galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w K ra
kowie w sumie 200 złr. z pn., odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 20 października 
i 20 listopada 1886, egzekucyjna sprzedaż 
realności pod n. k. 113 w Urzejowicach, 
w powiecie łańcuckim położonej, lwh. 164 
i 292 gminy Urzejowic objętej, Bartłom ieja 
Weselaka własnej.

Ceną wywołania jest suma 740 złr. 
Wadyum 74 złr.
Kuratorem niewiadomych z nazwiska 

i miejsca pobytu wierzycieli, którzyby mo
żliwie po dniu 28 czerwca 1886 jako dniu 
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakiegokolwiek powodu 
rezolucya wcale nie, albo zapóźno doręczo
ną zosłała, ustanowiono adw. dra Gott- 
lieba w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 28 czerwca 1886.

L. 4291. (6616 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytel
ności galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Kra
kowie w sumie 100 złr. z pn., odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 25 października 
i 24 listopada 1886 egzekucyjna sprzedaż 
realności pod n. k. 120 w Urzejowicach 
w powiecie łańcuckim  położonej, lwh. 99 
gminy Urzejowice objętej, Bartłom ieja 
Kantora własnej.

Ceną wywołania jes t suma 230 złr. 
Wadyum 23 złr.
Kuratorem niewiadomych z nazwiska 

i m iejsca pobytu wierzycieli, którzyby mo
żliwie po dniu 25 czerwca 1886 jako dniu 
rozpisania lieytaeyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakiegokolwiek powodu 
rezolucya wcale nie albo zapóżao doręczo
ną została, ustanowione adw. dra Gottlieba 
w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 25 czerwca 1886.

L. 6846 (6571 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego 

wany w Brzeżanaeh wiadomo czyni, że. ce
lem zaspokojenia pretensyi Leiby Redlicba 
w kwocie 202 zł. 40 ct. a. w. zpn. odbę 
dzie się w tutejszym Sądzie, biurza No 3, 
w dniach 13 października, 17 listopada 
i 22 grudnia 1886 każdym razem o godzi 
nie 10 rano, publiczna przymusowa sprze
daż ciała hipotecznego wykazem hip. 1. 36 
księgi gruntowej gminy kat. Olchowce obję
tego, dłużnika Wasyla Mandzija własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 966 zł.
Wadyum wynosi 96 zł. 60 ct. a.w.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
Term in do ułatwiających warunków 

wyznacza się na dzień 22 g ru ln ia  1886 
o godzinie 4 po południu w tut. c. k. S ą 
dzie, biurze Nr 3.

Brzeżany dnia 30 lipca 1886.

L. 13833. “  (6604 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła

sza, że celem zaspokojenia pretensyi galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie w kwocie 1000 zł. w. a. z pn., odbę
dzie się w tutej. sądzie w biurze IV. dnia 
26 października 1886 o godz. 10 przed po
łudniem egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 459 w Brodach położonej, 
objętej wykazem hipotecznym Nr. 1026 
księgi gruntowej dla gminy katastr. Brody 
własnej A braham a Perezepy.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności, w kwocie 2600 zł. 
w. a., wadyum wynosi 130 zł. w. a.

Realn- ść ta  sprzedaną zostanie także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują
cemu.

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny, można przej 
rz<-ć w tutejszo-sądowej registru turze.

Wierzyei li, którzy hipotekę nabyli po 
17 marca 1885, lub którymby postanowie
nia w Dj sprawie doręczone być nie mo
gły, zawiadamia się do rąk kuratora adw. 
dr. Brauna w Krakowie i przez niniejszy 
edykt.

Brody, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 5775. (6609 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mar
kusa Lebwohla przeciw Leibie i Cyprze 
Griissom pto. 594 zł. w. a. z pn. licytowa
ną będzie w sądzie tutejszym  na dniu 14 
października, 18 listopada i 23 grudnia 
1886, o godzinie 10 rano realność pod 1. 
domu 80 w Kulibowie położona ciało tabu
larne stanowiąca.

Cena wywołania 4646 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 465 zł. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 2 sierpnia 1886.

L. 10062 (6568 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze sprze

dawać będzie na  dniu 18 listopada 1886

L 6660. (6611 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
Katarzyny Ciunyk przeciw Piotrowi i P a
włowi Ciunykom pto 200 złr. wa. z pn., 
licytowaną będzie w sądzie tutejszym na 
dniu 14 października, 18 listopada i 20 
grudnia 1886 o godzinie 10 rano, realność 
pod lwh. 3">9 i połowa ciała tab. 1. 388 
w Zastańcach położona, ciało tabularne 
stanowiąca.

Cena wywołauia 669 złr. 50 ct. w. a, 
Wadyum 67 złr.

akta przejrzećResztę warunków i 
L. 8424 (6606 3—3) ' można w registraturze sądowej.

C. k- sąd powiatowy w • Chrzanowie Kulikow, dnia 18 lipca 1886.
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Samso- __________
na Laufra przeciw Walentnuju Plucie pto. L. 4292 (6614 3— 3)
4 zł. 75 ct. z pn odbędz i e  się celem za-  C. k. sąd powiatowy w Przeworsku

pokojenia te| ualezytuś-i egzekucyjna licy- ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno
„acya realnoś-i pod 1 78 w Feleniu poło- śei galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Kra
żonej dłużnika W alentego Pluty własuei w kowie w sumie 1250 złr. z pn., " ’
trzech term inach dnia 28 października, 29 się w tut. sąd-ie w dniach 13 pa:

J  ~ - -  • • - 1 C  .—  . i  „  : . l O O f i

L. 9143. (6621 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła

sza, że celem zaspokojenia pretensyi gminy 
m iasta Brodów w kwocie 739 złr. 66 ct. 
wa. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze IV. duia 19 października 1886 o 
godz. 10 przed południem, egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 15) 16 części realności 
pod lk. 749 w Brodach położonej, objętej 
wykazem hipotecznym nr. 1152 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody 
własnych Arona Schlossera.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tych części realności w kwocie 
4312 złr. 50 ct. wa.

Wadyum wynosi 215 złr. 63 ct. wa. 
Realność ta sprzedaną zostanie naj

więcej ofiarującemu za jakąkolwiek cenę, 
nawet niżej ceny szacunkowej,

Resztę warunków licytacyi, tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny, można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

W ierzycieli, którzy hipotekę nabyli 
po 20 września 1884, lub którymby posta
nowienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
Adama Studzińskiego w Brodach i przez 
niniejszy edykt.

Brody, diiia 27 sierpnia 1886.

odbędzie 
ździermka

istupada ^ 8 6  i 0 stycznia 18*7 r ,  każ- Iz  listopada i 15 grudnia 1886 egz kucyina 
dym razem o godzinie 9 przed południem sprzeda/ realności pod nk. 4 w Ostrowie
w tutejszym gmachu sądowym ‘ ‘ ~ " -  * * 5 tt7

Cena wywołania 528 zł. 25 ct. 
Wadyum 53 zł.
R rs z tę  warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.

w powiacie łańcuckim położonej, lwh. 87 
i 140 gminy Ostrów objętej, Antoniego i 
M aryanny Rosorów własnej.

Oeną wywołania jes t suma 1250 złr. 
Wadyum 125 złr.

L. 2664 (6495 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w sp ra 
wie egzekucyjnej Stowarzyszenia pożyczko
wego „W zajemna pomoc“ w Makowie pto 
Janowi i Agnieszce Traczykom pto 90 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę dwóch kawałzów gruntu 
do realności pod lk. 26 w Osielcu położo
nej należących, Jana i Agnieszki Traczy
ków własnych w 3 terminach na dniu 18 
listopada, 18 grudnia i 20 grudaia 1886, 
każdym razem o godz 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa w kwocie 110 zł. w. a.

Wadyum stanowi 11 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych jako 

też protokoł zastawniczego opisania i osza
cowania mogą być przejrzane w tut. sądo
wej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 31 sierpnia 1886.
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 22479. (6532 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia niniej- 

szem Leopoldynę z Wyszomirskich Gyrową 
z miejsca pobytu i życia nieznaną, że na 
prośbę Maurizio Parysa zezwolił uchwałą 
z dnia 11 czerwca 1886 1. 14777 na eks- 
tabulacyę sumy 468 złp. 121/2 g r , na jej 
rzecz w stanie biernym realności pod 1. 32 
dz I  w Krakowie zapisanej, i że dla strze
żenia praw jej ustanowiony został adw. dr. 
Machalski kuratorem.

Kraków, dnia 27 sierpnia 1886.

L 9267. “  (6566 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Zie

mowita Siemiginowskiego zawiadamia się, 
że wydany przeciw niemu na dniu 12 sier
pnia 1886 1. 8267 na rzecz Banku krajo
wego nakaz zapłaty sumy wekslowej 750 
zł. wa. z pn., ustanowionemu dlań. kurato 
rowi ad actum adw. dr. Milgromowi dorę
czonym został.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, dnia 6 września 1886.

I,. 60356. (6555 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że do tegoż sądu dnia 15 grudnia 1885
1. 60356 wniosła e. k. Prokuratorya skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu prośbę o usta
nowienie kuratora dla niewiadomego z ży
cia i miejsca pobytu Franciszka Endersa, 
celem doręczenia temuż tus. uchwały z 1 
m arca 1884 1. 8829 w przedmiocie intabu- 
acyi remanentów podatkowych w kwocie 

1104 zł. 99 ct. aw. w stanie biernym real
ności pod 1. 303ł/«-

Gdy miejsce pobytu pozwanego F ra n 
ciszka Endersa nie jes t wiadome został dla 
niego adwokat dr. Pażdziera kuratorem a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Błażejowski m ia
nowany i pierwszemu uchwała z 1 marca 
1884 1. 8829 doręczoną.

Wzywa się zatem Franciszka Endersa, 
aby do swojej obrony służące środki u s ta 
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 24 grudnia 1885.

L. 6672. (6641 1—3)
Sąd obwodowy zaprotokołował w re

jestrze firm spółkowych firmę Naftali Lan- 
dau i Jakób Aleksandrowicz współwaścicieli 
dvstelarni surowej ropy w Gorlicach", którą 
obydwa podpisywać będą.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 9 września 1886.

L. 6380. (6642)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

uwiadamia mniejszem , że z dniem dzisiej
szym do tutejszo-sądowego rejestru handlo
wego firm pojedynczych firmę „Cegielnia 
Jakóba Holzera w Staromieściu", której w ła
ścicielem jest Jakób Holzer i tenże takową 
swem imieniem i nazwiskiem „Jakób Hol- 
ze r“ podpisywać będzie, wpisaną została. 

Rzeszów, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 2242. (6647)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Krawczyka, że celem doręczenia prze
znaczonej dla niego uchwały tabularnej z 
dnia 20 m arca 1884 1. 878 ustanowiony zo
stał kuratorem Michał Janiczek.

Tuchów, dnia 11 maja 1886.

L. 41280. (6652 1— 3)
C.k. sąd pow. m. del. sek. I. we Lwowie 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Wilhelmowi Braumiillerowi, iż w sprawie 
Jan a  Nowakowskiego przeciw Stanisławowi 
i Wandzie Smalawskim pto 23 zł. 90 ct.s 
względnie wykazania płynności w ierzytel
ności i Drawa pierwszeństwa do ceny kupna 
ze sprzedaży ruchomości dłużniczych uzy
skanej, wyznaczono term in na dzień 9 gru
dnia godzinę 4 po południu do sali rozpraw 
nr. 1 tutejszego sądu i że dla niego kura
torem adwok. dra Dziubińskiego z zastęp
stwem adw. dr. Dąbrowskiego ustanowiono.

Wzywa się zatem  W ilhelma Braumul- 
lera, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do obrony środki prawne dostarczył lub in 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe n a
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 24 sierpnia 1886.

L. 6493 (6594 1 -  3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Izaaka R osen
bauma, iż celem wręczenia temuż tut. sąd. 
^chwały tabularnej z dnia 30 grudnia 1885
L 34849 na skutek prośby Salomona Frey-
licha przeciw L. Tkornowi o 600 złr. aw. 
2ąpadłej, ustanowionym został do ostrzeże
nia, praw jego kurator w osobie adw. dra.

Horowitza.
Kraków, dnia 19 m arca 1886.

L. 4282 (6578 1— 8)
Sąd powiatowy w Delatynie zawiada

mia Józefa Dąbrowskiego, ze Iitte  Lea Dic- 
ker wniosła dnia 2 czerwca 1886, do 1. 
4282 przeciw niemu, Maryi Dąbrowskiej i 
Bronisławie Dąbrowskiej jako spadkobier
com Józefa Dąbrowskiego pozew o wydanie 
bindy perłowe).

Gdy miejsce pobytu Józefa Dąbrów ■ 
skiego jest niewiadome, ustanowił dla n ie
go sąd kuratorem  Michała Mysiuka »  De- 
latynie, i doręczył mu pozew.

Term in do rozprawy sumarycznej wy
znaczono na dzień 15 grudnia 1886, o 9 rano 

Sąd wzywa Józefa Dąbrowskiego, aby 
na term inie powyższym osobiście stanął 
łub środki prawne do obrony potrzebne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub też 
w końcu innego zastępcę obrał, i sądowi 
oznajmił, inaczej bowiem skutki z zanied
bania płynące sam sobie przypisze.

D elatyn 15 sierpnia 1886.

L. 10492 (6533)
C. k, sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpi
sanie do rejestru firm pojedynczych firmy, 
„Sosie Gottfried dla handlu suknem j go 
towerni sukniami w Stanisławowie".

W łaścicielka firmy je s t Sosie Gottfried 
Z c. k. sądu obwodowego 

Stanisławów, dnia 4 sierpnia 1886.

L. 9735 (6456)
C. k. obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza iż dnia 11 sierpnia 1886 
wpisana została do rejestru handlowego 
dla firm towarzyskich spółka wyrąbu lasów 
w Brzozowy Jakób Blut, Aron Dawid Schuss 
Chaskel Blauner, i Mojżesz Aseher Poda- 
wer z tern że powyż wymienieni są jaw 
nymi spólnikami firmy tej i że firmę tę 
podpisywać będą w ten sposób że każdy 
spólnik swoje imię i nazwisko zamieścić ma.

Z c. k. sądu obwodowego 
Przemyśl, 11 sierpnia 1886.

L. 11688 (6597)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza iż dnia 21 sierpnia 
1886' uwidacznia w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych przy firmie Saul 
E llenberg handlu towarów w Jarosławiu 
że takowa w drodze spadku przeszła na 
matkę Ellenbergi takowe tę firmę nadal bez 
zmiany prowadzić i podpisywać będzie.

Z c. k. sądu obwodowego 
PEtfmyśl 25 sierpnia 1886.

L. 21444 (6593)
O. k. sąd krajowy jako trybunał h a n 

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re 
jestru dlafirm spółek handlowy chprzy istnie
jącej firmie „Pierwsza spółka dla wywozu 
wyrobów żelaznych świątnickieh w Krako
wie L. Halski i spółka" następujących za
szłości, że 1. spólnik jaw ny Henryk Alojzy 
Telczyński inżynier kolei Karola Ludwika 
w Krakowie, z dniem 2 czerwca 1886, ze 
spółki wystąpił.

2. pozostali dwaj jaw ni spólnicy L ud
wik Halski kupiec w Krakowie i W alenty 
Halski kupiec we Lwowie firmę spółki 
zmienili na „Pierwsza Krakowska fabryka 
kłódek L. Halski et Co. w Krakowie.

3. do nieograniczonego zastępowania 
spółki upoważnionym je s t jawny spólnik 
Ludwik Halski który, firmę spółki w ten 
sposób poepisywać będzie że pod wyciśnię
tymi stam pilią wyrazami „Pierw sza K ra
kowska fabryka kłódek L. Hajski et Co w 
Krakowie nazwisko swe L. Halski własno
ręcznie położy.

Kraków dnia 13 sierpnia 1886.

L. 6973 (6315)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie podaje do ogólnej wiado
mości. że równocześnie poleca prowadzące
mu re jestr ssowarzyszeń zarobkowych i go 
spodarczych, ażeby do tego rejestru wpisał 
firmę: „Kasa zaliczkowa Nadzieja w Ha
liczu, towarzystwo zarejestrowane z nieo
graniczoną poręką".

Stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutu z 9 maja 1886.

Przedmiotem towarzystwa jest, do 
starczać członkom swoim na mierny procent 
gotówki, potrzebnej im do obrotu w gospo
darstw a lub rzemiośle za pomocą wspólne 
go kredytu wszystkich członków.

W skiad dyrekcyi wchodzą:
1) ^awliszyn Michał, nauczyciel szkół 

ludów >w , w Haliczu jako dyrektor.
■ Segin Pantaleon, mieszczanin w 

Haliczu jako kasyer.
b) Jaśkiewicz Jan, mieszczanin w 

Haliczu, jake kontrolor.
4) Kłakowicz Karol, mieszczanin w 

Haliczu, jako zastępca dyrektora.
5) Bat Stefan (Gabryelów), :.'ieszcza- 

nin w Haliczu jako zastępca kasyera.
6) Dobrowolski Onufry, mieszczanin 

w Haliczu jako zastępca kontrolora.

Do ważności zobowiązania się tow a
rzystwa co do osób trzeeich potrzeba pod
pisów trzech członków dyrekcyi.

Udział każdego członka ustanowiono 
co najm niej na 20 złr. a najwięcej 500 zł. 
w. a. i może być wpłaconym albo w całoś
ci zaraz po przystąpieniu lub dopełniające- 
mi wkładkami miesięcznemi najm niej po 
2 złr.

Towarzystwo będzie podawać swe o- 
głoszenia do wiadomości przez przylepienie 
takowych na ratuszu w Haliczu,

Stanisławów, 7 lipca 1886.

L. 9750 (6290 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Izaaka Leona Kolischera, Hersza 
Grudera, Celestyna Morawskiego, Jan a  Pro
spera, hr. Karnickiego, Ignacego Sypniew 
skiego, Joachima i Józefa Drzewieckich, 
Abrahama Lubingera, Maryannę Gut w iń - 
ską, komornika Krynickiego, Samuela Ko- 
hen, Enzla Hausnera, Mendla Bergm anna, 
Klemensa i Katarzynę Rudnickich, Różę 
Honig, komornika Kuczkowskiago, masę ad
wokata Klara, Wicentego Kopystyńasiego, 
M arka Wolfa E ttingera, S tanisław a M at
kowskiego, Różę Broniewską, A ntoaiego, 
Frańciszka, i Erazma Jllukiewiczów, M^rka 
Ber Margulasa i Henryka Młyńskiego, a 
względnie ich nieznanych spadkobierców, 
że Adam Góralski, Teodor Rudnicki, N ata
lia hr. Dzieduszycka, Leon hr. Skorupka, 
M arya hr. Skorupczanka i Jadw iga Micew- 
ska, przeciwko nim dnia 19 lipca 1886 do 
1. 9750 pozew o uznanie praw pozwanych 
do resztującej ceny kupna dóbr Wiktorów 
i Wysoczanka za zgasłe, wykreślenie adno- 
tacyi odnośnych ksiąg depozytowych tej 
masy i uznanie własności powodów do tej 
ceny kupna w tutejszym sądzie wnieśli, 
który mianowanemu dla nich kuratorowi 
adwok. dr. Lubińskiemu z substytucyą adw. 
dr. Katzenellenbogena doręczony został i 
wzywa tychż niewiadomych z życia i m iej
sca pobytu, aby ustanowionemu dla nich 
kuratorowi udzielili potrzebnych informacyi 
i dowodów, albo innego pełnomocnika tu 
tejszemu sądowi przedstawili, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstw a 
szkodliwe samisobie przypiszą.

Stanisławów, 7 sierpnia 1886.

L. 1566 (6664)
Dochodzenia miejscowe celem założe

nia nowej księgi gruntowej w gminie ka
tastralnej „Łuh“ rozpoczyna Komisya hipo
teczna Stanisławowskiego c. k. sądu obwo
dowego z dniem 21 września 1886 co do 
powszechnej wiadomości się podaje. i 

Każdy mający interes w zbadaniu 
stosunków posiadani:-, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
swoich praw za stosowne uzna.

Stanisławów, 12 września 1386.
C. k. Komisya hipoteczna.

L. 48177 (6626 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego

wany S. I. zaw iadam ia Leona i Ernestyna 
Darm ann w sprawie sumarycznej Maryana 
B Jdesku ta  przeciw Leonowi i Ernestynie 
małżonkom Darm ann o zapłacenie 90 złr. 
wa. z pn. celem doręczenia tym pozwanym 
w tej sprawie wyroku tutejszego sądu z 
dnia 30 kwietnia 1886 1. 23105 ustanowio
no dla tych pozwsnych kuratorem adw. p 
Dziubińskiego z zastępstwem adw. dra Sko
wrońskiego któremu wyrok ten doręczt 
się i o tem pozwanych się uwiadamia.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1886.

L. 69469 ; (6631)
C. k. sąd krajowy ja handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Isi- 
dor Cohn" kantor kupna i papierów publi
cznych, wymiany m onet eskontowania wek
sli, dawania zaliczek na papiery publiczne 
i wartościowe i przekazy pieniężne we 
Lwowie z rejestru handlowego dla firm po
jedynczych dnia 17 sierpnia 1886 wykre 
ślono,

Lwów, dnia 4 września 1886.

L. 11741. (6455 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ka 
rola Bar. Saamena, że Herseh Grosinger 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks
lowej 1000 zł. prośbę wniósł, któremu żą
daniu uchwałą z dnia 25 sierpnia 1886 1. 
11741 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd Ha pozwanego 
kuratora w osobie p. adwok. dra Tarnaw
skiego z zastępstwem p. adw. dra Skórskie- 
go i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem  się porozumiał lub in 
nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, dnia 25 sierpnia 1886.

L. 11740. (6454 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ka
rola Bar. Saamena, że Hersch Grosinger

przeciw niemu o nakaz zapłaty reszt, sumy 
wekslowej 100 zł. prośbę wniósł, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 25 sierpnia 1886
1. 11740 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego 
kuratora w osobie p. adw. dra Tarnawskie
go z zastępstwem p adw dra Skórskiego 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał lub in
nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, dnia 25 sierpnia 1886.

L. 14269. (6636 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu Lesera Wolf, iż wskutek wnie
sionego przeciw niemu przez tarnowską 
Kasę oszczędności pozwu wekslowego de 
praes. 4 września 1886 1. 14269 pto 100 
zł. ustanowiony został dla niego kuratorem 
adw. dr. F. Salamon ze substytucyą adw. 
dr. Holzera, któremu pozew wraz z naka
zem zapłaty doręczonym zostaje.

W Tarnowie, dnia 9 września 1886.

L. 1180. (6675 2—3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie po

daje niniejszem  do powszechnej wiadomo
ści, że rozporządzeniem c. k. wyższego są
du krajowego we Lwowie jako senatu dy
scyplinarnego c. k. notaryusz Felicyan Po
lański w Kopeczyńcach z powodu wdrożo
nego przeciw niemu śledztwa dyscyplinar
nego, w swem urzędowaniu tymczasowo za
wieszonym został.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 14 września 1886.

L. 14380. (6637 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Kranzlera z powodu wniesionego 
przeciw niemu przez M. Bernsteina pozwu 
wekslowego de pr. 7 września 1886 pto 64 
zł. 70 ct. a. w., ustanowionym został dla 
niego kuratorem  adw. dr. F. Salamon ze 
substytucyą adw. dr. Ringelheima, któremu 
pozew wraz z nakazem zapłaty się doręcza. 

W Tarnowie, dnia 9 września 1886.

L. 5866. (6549 2 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy uwia

damia Fedka Szmigulca z miejsca pobytu 
niewiadomego, że w Pawłowie w dniu 17 
kwietnia 1877 zm arła Katarzyna Szmigulec 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą
dzenia.

Wzywa się zatem Fedk? Szmigulca, 
by dc jednego roku oświadczenie przyjęcia 
spadku tego w sądzie tutejszym  wniósł, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa z ustano
wionym kuratorem Stefanem Capłapem prze
prowadzoną zostanie.

Sieniawa, dnia 30 września 1885.

Kuratele.
L. 6258 (6668 1—3)

Dla Demiana Babija włościana z Char- 
tanowiec z powodu m arnotrawstwa za przy
zwoleniem c. k. sądu obwodowego Tarno
polskiego pod kuratelę wziętego ustanowiono 
kuratorem H nata Szportaka z Chartanowiec.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, 19 sierpnia 1886.

6259 (6669 1—3)
Dla Iw ana S tratija  vel Szczerbatego 

włoćciana z Chartanowiec z powodu m ar
notraw stw a za przyzwoleniem c. k. sądu 
obwodowego Tarnopolskiego pod kuratelę 
wziętego ustowiono kuratorem  H nata Szpor
taka z Chartanowiec.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, 19 sierpnia 1886.

L * 7472 (6539 3 - 3 )
C. k. sąd powiatcwy zawiadamia, że 

uchwałą c k. sądu krajowego w Krakowie 
M arcin Gaciwin z Czehowa marnotrawcą 
uznany, a Wojciech Mikulski dla niego ku
ratorem  ustanowiony został.

Brzesko, 31 lipca 1886.

L 10631 (6499 3— 3)
Sokalski c k. sąd powiatowy uznał 

1 wanaStadnickiego z Tartakowca m arnotraw 
cą, ustanaw iając kuratorem Maksyma Tka
czuka z Tartakowca.

Sokal, dnia 1 sierpnia 1886.

L - 49J,96 (6627 2 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. del. S. I. we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że nad Olimpią Mięsowską 
■która z dniem 28 października 1886, fizycz
ną pełnoletnośó dosiągnie opieka nadal i 
to na czas nieograniczony przedłużoną zo- 
staje i że tę opiekę dotychczasowy opie- 
kun ^eodor Szajnok nadal będzie piasto
wał.

Lwów, 30 sierpnia 1886.
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L. 6331 (6501 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Tłustem podaje 
je  do wiadomości że Ignacy Popkiewic* 
były nadporucznik e. k. pułku inżynieryi 
Cesarza Franciszka Józefa N. 1 uznany zo 
s ta ł z potwierdzeniem c. k. sądu obwodo
wego w Tarnopolu uchwałą z d. 1.4 sier- 
nia 1886 1. 11179 za obłąkanego i nadany 
mu został kurator w osobie Józefa Popkie- 
wicza.

C. k. sąd powiatowy 
Tłuste, dnia 25 sierpnia 1886,

L. 15827 (6575 3—3)
C. k. miej. del. sąd powiatowu w T ar

nopolu podaję do powszechnej wiadomości 
że Michał Terleeki e k. adjunk sądowy za 
potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez 
c. k. sąd obwodowy pod dniem Sil lipea 
1886, 1. 10303 za obłąkanego uznany zo
sta ł i temuż na kuratora ojciec jego Igna
cy Terlecki w Dubieńku nadany został.

Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1886.

L. 20426 (6574 3—3)
Agata Brytanówna z Klikcwy uznana 

głupkowatą a kuratorem W alenty Pis.
C. k. sąd pow. m. del.

Tarnów, 27 sierpnia 1886.

ezeńslwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczane będą w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Termin do iikwidacyi oznaczony jest 
zarazem term in do układów zwierzycielami

Tarnopol dnia 1 września 1886

(6583 3—3)
W ierzycieli konkursowych Beili Spiegel 

z H usiatyna zawiadamiam że zarządca m a
sy przedłożył rachunek z wyzprzedaży skle
pu do zarzutów i rozprawy nad niemi wy
znaczam term in na dzień 23 września 
1886 o godzinie 9 rano, przy którym bę
dzie wniosek zarządcy aby ogół wierzycie
li umocował go do sprzedaży reszty m ająt
ku masy a to ruchomego i nie ruchomego 
z wolnej ręki.

H usiatyn, 30 sierpnia 1886.

Doniesienia prywatne.

L. 1565 (6550 3 - 3 )
Sąd pow. w Starym Sączu podaje do 

wiadomości że M aryanna z Kumorów Plata 
jest obłąkaną a kuratorem jej Wojciech Ku
mor, oboje z Niszkowy.

Stary Sącz, 17 marca 1886.

Upadłości.
L 12441/12442 (6457 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Dawida Libergalla, nieprotokoło 
wanego kupca i w łaściciela realności a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował a na m ają
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy położo
nym jest w tyeh krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z 25 grudnia 1868 obo
wiązuje Komisarzem konk. ustanaw ia się p 
c. k. adjunkta Przyłuskiego a tymczasowym 
zarząocą masy p. adw. dr. Mantla, W ierzy
cieli wzywa się niniejszem, aby na term i
nie dnia 22 września 1886, przed komisa
rzem konkr. wyznaczonym, za przedłoże
niem dokumentów któreby ich pretensye 
wykazywały, oświadczyli się co do potw ier
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub! 
co do ustanowienia irnego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli, C. k. sąd ob
wodowy wzywa tych wierzycieli którzy 
swych pretensyi przeciwko masie konkur
sowej chcą dochodzió, aby takowe nawet 
w tym przypadku, gdyby się proces w to
ku znajdywał, do dnia 3 listopada 1886, 
bądżto bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konk. dla uniknięcia 
szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a to 
na terminie na dzień 17 listopada 1886, 
o godz 10 %raną w biurze krm isarza kon
kursowego oznaczonym wy wierzy telnili swoje 
wnioski co do oznaczenia pierszenstwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowe, 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, kfc. 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powoła 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w T ar
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie-

iaryżanka uczona o oże udzielać lekeyi języka i 
literatury. Wiadomość: ulica Pańska 1. 7. A.

I. piętro od 9 — 12. 6654

KONCESYONOWANA

szkoła śpiewu solowego

Ireny Lewickiej
dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 9 -3 0

Winogrona
f  o  s  1 a  u  s  k  i  e

prawdziwe kuracyjne szczepu włoskiego
koszykach 4—7 kg staranniecodziennie świeże w

opakowane, poleca w miejscu i na prowincyę
handel

F, W. Królikowskiego
we Lwowie.

6678 2 - 6

iMT W  chorobach sekretnych obojga 
płci, również w niedokrewności, biadaczbe w patolo- 
‘ibznym nad>- 'irze. lub brsku regularności w ogóle 

' a słabościach płciowych u pań i panien udziela Za
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajemnych 
I płciowych 4134 2 9 -5  

w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przechodnia kamie
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu
dnie a od do1/,? wieczorem. Na listowne zgło- 
jzenia pod pseudonimem „W. Gierlach Rynek L 29, 

odpowiada odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa.

Główny skład
d l a  G a l i c y  1 i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł . M  A  Ig K  A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

1 Pierwsza koncessyonowana 

«koła muzyczna.
gry na fbrłepi:* w Iii. oddziałach.

początkujących! i
imienia. gry. Nauka 
średuiczy bezintcres 
c/.onym nauczycieli 
dla uczennic wszysmflF.

/yŻHzy. lii .  I)o wydosko- 
soh wego. Dyrekeya po- 

/ielaniu miejsc ukoń- 
•«irta, Wieczory i Popisy 

oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę

pstwo organów z Ameryki. 4968

H a n d e l  
towarów korzennych

we Lwowie, poleca

świeżą wyśmienitą bryndzę

1  K l i o  6 4  e t.
6403 4 - 0

Pomieszkania większe i niniejsze
ulica Brajcrowska 1. 8.

od niedawna przedłużona do ulicy Mickiewicza

Ulica Podleskiego 4. i 6.
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 

ulicy Brygi dzkiej
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Em ila 

B ra je ra , Kazimierzowska I. 37.
5142 3 8 -7

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane po 1 zł. 
50 e t ,  m e l i i a y  najlepsze gatunki, albo 

świeże duże śliwki i ja b łk a  rajskie
po 1 zł. 25 et., wysyła w 5-kilowyeh koszy

kach do każdej stacyi pocztowej
Fi (1. B i t t l n g e r ,

właściciel winnicy 
W ER SC H ET Z  (Południowe Węgry).

5930

Karol Bałłaban
pod

„ z ł o t y m  k o g u t e m ^

we Lwowie
poleca 

zupełnie świeży transport 
cliińsko-rosyjskiej herbaty

ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma
tyczną wonią

Środki do desinfekcyj:

V, Ko. Congo cesarskiej
7a „ Familijnej
1/, „ Meiange de Meskau .
1!% n Imperial
’/« n Wysiewków własnego wysiewu
7 , „ Souehong w oryginał, opakowaniu

złr. 2 —  

3 —
4‘— 
5 — 
l 70 
4‘—

K W A S  karbolowy w kryształach, 
K W A S  karbolowy w płynie, 
W A P N O  karbolowe, 
P R O S Z E K  karbolowy, 
W A P N O  chlorowe, 
P R O S Z E K  desinfekcyjny, 
W A P N O  fenilinowe,
S I  A R K A N  (witrioli żelaza, 
D W U  S I A R C Z A N  wapniowy, 
A N T I B A K T E R I  ON.

Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 
paczce opłacam porto do każdej staoyi poczto

wej w kraju.
6195

KARBOUNEUM

Mt\ przeciw owalom i
piękno kasztanowo-brunatne

P R O S Z E K  perski ov/adogubny, 
P R O S Z E K  „Zacherla” 
P R O S Z E K  zamorski „Andeia”, 
T Y N K T U R Ę  na owady, 
K A M F O R Ę ,
P I E P R Z  biały, 
N A F T A L I N Ę ,  
P A P I E R  na mole, 
P A P I E R  na muchy, 
L E P na muchy,

(339!) 38 -?)

JÓZEF HANKE
skład farb i handel materyałów pod 

„Czarnym pscm“ we Lwowie, 
rynek I. 38 we własnym demu.

w ^ortepLny Fritza, Cliylraczka nowe krzy 
żowe , jakoteż Hamburgera nove i cokol 
wiek ograne, także pianino Soariga bar

dzo tanio sprzeda 6531 6—6

Alscher ul. Akademicka I. 26.

najtańszy środek do pociągania wszelkich drze- 
v,lanych na wcine powietrze wystawiony*. 

przedmiotów 
Jako to:

budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, 

ławek i t. p. 
pr&eciw zgniliźnie

poleca

JÓZEF HANKE
5230

skład farb i handel materyałów pod 
„Czarnym psem ‘ we Lwowie, 

rynek I. 38 we własnym domu.

MAŚĆ NASKĆRNA MOULIN

L. 770. (6696 1—2)

O gło^en ie .
wykłady w krajowej wyższej Szkole rolniczej w I)u- 
bianach (pod Lwowom), rozp czynają sic z dniem 
I. P ździeruika 1886. Zapisywać się można począwszy 

od 23. Wrześnie. D y r e h e i  a .

W  PAllYŻU 
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 

iszcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósei naskórnc; wstrzy- 
rnujo natychmiast wy padanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włusów.

YIRESCIT FUHD0 g}0j]ę 2 franki wc Francyi w Paryżu 
w aptece p. M O U L IIś, 30, ulica Louis-lc-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wcwiór- 
Hkiego; — w Krakowie ■ w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

OLI WA 0 0  M A S Z 7 N
w  ró żn y ch  g a tu n k a c h  dó każdego  u ż y tk u  poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE,
Rynek I. 38 W3 własnym domu. Skład farb ; handel materyałów pod „C/s1w  psem“.

.  h
—

>rj
i KAZIMIEs h LEWICKI

G I i O W I T  H  JE A D  D L A  G A L I C Y !

is: fot arów i i i
we Lwowie, ul. Trybunalska I. G.

Założony w roku 1345.

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła

etażer I koszów na owoce, oraz noży 1 widelców na ncasty,
bale i wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe

“js
.'l

fi

rownoeześpię ńa obydwa bale. a

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarząd^ idysław J, Weber). Papier z -rc. k. uprzyw. fabryki papieru Schlóglm / ę v <


